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Nowa ofensywa

o sprawie
zjednoczenia Niemiec

LONDYN (PAP)
Dziennik „Times” zamieścił

Brtykuł redakcyjny na temat

zjednoczenia Niemiec, w któ­
rym pisze, że chociaż NRF o-

trzymała jeszcze raz zwycza­
jowe zapewnienie, iż jej so­
jusznicy pozostają wierni i
oddani całym sercem sprawie
zjednoczenia, to jednak jesi
to tylko zwykły rytuał.

Zdaniem Ruska — czytamy
dale) — nie ma sensu rozpo­
czynać oficjalnych negocjacji
w sprawie Niemiec, czy na­
wet tworzyć grupę roboczą
składającą się z przedstawi­
cieli obu państw niemieckich,
dopóki nie ustali się właści­
wych ram. Obejmują one o-

siągnięcie przez Zachód za­
krojonego na szeroką skalę
porozumienia co do cało­
kształtu problemów bezpie­
czeństwa europejskiego, roz­
brojenia i wschodnich granic
Niemiec.

Sprawa zjednoczenia może

byc dyskutowana wyłącznie
w tym kontekście. Dla Nie­
miec zachodnich sprawą za­
sadniczą jest wyraźne uświa­
domienie sobie, co zaakcep­
tują, a czego nie zaakceptują,
Precyzji tej brakowało w

przeszłości i brak jest obec­
nie.

Najbardziej prawdopodob­
ną drogą prowadzącą do zje­
dnoczenia Niemiec — pisze
„Times” — jest powolny pro­
ces

_ ewolucyjny, w którym
kraje europejskie ze Wschodu
l Zachodu zbliżą się do siebie.
Wtedy obie części Niemiec

powoli się zrosną. Można coś
trobić, by proces ten trochę
przyśpieszyć, przy czym w

pewnym stopniu musi się do
tego przyczynić sama NRF-
Nie można tego osiągnąć łu­
dząc ludność żądaniami szyb­
kich negocjacji w sprawie
zjednoczenia.

Dnia 6 bm. w Warszawie
minister kultury i sztuki

Lucjan Motyka przyjął kie­
rownictwo zespołu Pań­
stwowej Opery Berlińskiej
z prof. dr Hansem Pischne-
rem. W czasie wizyty obec­
ny był ambasador NRD w

Polsce Karl Mewis.

Na zdjęciu: min. L. Mo­
tyka (w środku) w rozmó­
wią z niemieckimi artysta­
mi (drugi od prawej prof.
H. Pischner).

powstańców
południowowietnamskich

Wojska amerykańsko-sajgońskie ostrzelały

wyspę północnowietnamską
NOWY JORK (PAP)

Według czwartkowych doniesień agencji UPI z Sajgonu
powstańcy południowowietnamscy rozpoczęli nową ofensy­
wę w okręgu Binh Gia, gdzie w zeszłym tygodniu zadali
ciężkie straty wojskom południowowietnamskim. Dowódz­
two sajgońskie wysłało przeciwko przegrupowującym się
w dżungli jednostkom powstańczym myśliwce 1 bombowce.

Oddziały powstańcze operu­
ją na północ od Binh Gia, w

odległości około 55 km na po­
łudniowy wschód od Sajgonu.

Tymczasem w mieście Hue,
w środkowym Wietnamie, do­
szło do nowych demonstracji.
Około 1500 osób zebrało się
na głównym moście w cen­
trum miasta, paraliżując
wszelki ruch- W Hue trwa

strajk powszechny, aw

czwartek zakończył się tam

48-godzinny strajk głodowy
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sądu frankfurckiego
FRANKFURT (PAP)

Korespondent PAP red. J. Roszkowski donosi: zgodnie z

zapowiedzią, w czwartek 7 bm., w toku 123 posiedzenia są­
du frankfurckiego, rozpatrującego sprawę oprawców oświę­
cimskich, przedstawiony został protokoł z oględzin prze­
prowadzonych przez ekipę tego trybunału w grudniu ub. ro­
ku na terenie byłego obozu zagłady w Oświęcimiu. Wszyscy
uczestnicy procesu, nrokuratorzy, adwokaci, prywatni os­
karżyciele i sami oskarżeni mają zająć stanowisko w

sprawie faktów zawartych w protokole za tydzień, po do­
kładnym zapoznaniu się i przeanalizowaniu dokumentu.

Protokoł wymienia uczest­
ników wizji, po czym po kolei
omawia wszystkie czynności,
jakie podjęła ekipa sądu w O-
twięcimiu w czasie trzydnio­
wego pobytu. Następuje dłu­
gie wyliczenie obiektów o-

bozowych poddanych dokład­
nym oględzinom. Długą listę
rozpoczyna „nowa rampa ko­
lejowa” w Brzezince, gdzie sę­
dzia Hotz rozpoczął wizję.
Protokoł stwierdza przy tym,
że stojąc przed barakiem, od
strony umywalni, tam gdzie
znajdują się drzwi wejściowe
w pochmurny dzień można
było rozpoznać dwie osoby
spośród uczestników procesu,
a mianowicie adwokata Stei-
neckera i prokuratora Wiese.
którzy stanęli dokładnie na

wysokości drugiego toru, zwła­
szcza ich sylwetki... Wszyscy
obserwatorzy procesu wiedzą,
jak poważne znaczenie posia­
dają owe ustalenia dla popar­
cia zeznań występujących tu

dotąd świadków, mówiących o

tym, iż właśnie stamtąd, z u-

mywalni, widzieli oskarżo­
nych SS-manów przy dokony­
waniu selekcji wśród ludzi
wyładowywanych z transpor­
tów kolejowych.

Następnie protokoł mówi o o-

ględzinach pozostałości obozu cy­
gańskiego, ruinach krematorium
Brzezinki, terenach obozu kobiece­
go, bloku, gdzie przebywała kom­
pania karna. Potem z kolei oma­
wia wyniki oględzin obozu macie­
rzystego w Oświęcimiu I. Sędzia
Hotz odczytuje przebieg ekspery­
mentu przeprowadzonego w blo­
ku XI. Do celi stęjącej nr 1 zam­
knięty został woźny sądowy Lanz.

Uczestnicy zaś wizji przeszli do
celi nr 23, gdzie się zamknęli. Na
Polecenie Lanz odśpiewał przy

panującej ogólnie ciszy, piosenkę,
którą w celi 23 było wyraźnie sły­
chać (potwierdziło to możliwość

słyszenia tego, co działo się w

celach stojących, przez innych
współwięźniów^... Protokoł dalej
zauważa, że to, co działo się pod
czarną ścianą,
trzeć i słyszeć w większości po­
bliskich budynków (wskazywa­
nych poprzednio przez świadków).'

Następnie sędzia Hotz omawia

wyniki oględzin w bloku XX i

innych „szpitalnych” budynkach,
gdzie — jak wynika z procesu —

zabijał ludzi zastrzykami fenolu

oskarżony Klehr oraz inni „sa­
nitariusze” oskarżeni w tym pro­
cesie. I tam ustalone zostały mo­
żliwości obserwacji tego, co dzia­
ło się wewnątrz pomieszczeń, gdzie
„urzędowali” SS-mani — sanita­
riusze.

Z kolei omówione zostały o-

ględziny piwnicy bloku XV gdzie
stwierdzono dużą głębokość fun­
damentów (fakt ten ma poważne
znaczenie w sprawie oskarżonego
Starka — oskarżony jest on bo­
wiem o zamordowanie grupy
więźniów przez utopienie Ich w

wodzie wypełniającej wykopy
pod owe fundamenty).

W protokole omówione są
jeszcze wyniki o-irdzin w

szeregu innych bloków, w ko-
mendaturze obozu (gdzie „u-
rzędowali” oskarżeni Mulka i
Hecker). Odczytanie doku­
mentu zajęło blisko 50 minut.

Dokument ten ma ogromne
znaczenie dla ustalenia praw­
dy o zbrodniach oświęcim­
skich. Podkreślił to zresztą tuż

po zamknięciu czwartkowego
rozmowie z

i Komisji
Hitlerow-

posiedzenia w i
przedstawicielami
Badania Zbrodni
skich w Polsce prof. J. Seh-
nem i E. Szmulewskim prze­
wodniczący sądu frankfurc­
kiego, dr Hans Hofmayer,
składając na ich ręce podzię­
kowanie dla władz polskich za

umożliwienie przenrowadze-
nia
raz

oględzin w Oświęcimiu o-

okazaną przy tym pomoc.

*

czasie czwartkowego posle-

można było dos-

Nasz prawnik
odpowiada

—ns tel*fonlezne pytania
Czytelników. Kiedy? W
każdy piątek nd godziny
16.30 do 18. Jeżeli więc po­
trzebujesz porady praw­
nej — zadzwoń w dn|p
dzisiejszym na nr

536-23

Poprawa sytuacji
na drogach województwa

(Inf. wł.) Pierwszy poważ­
niejszy atak zimy dał się soli­
dnie we znaki transportow­
com i służbie drogowej. Czte­
rodniowe opady śniegu, za­
wieje i gołoledź — na wielu
trasach bardzo utrudniły, a

niejednokrotnie zupełnie u-

niemożliwiły komunikację sa­
mochodową. Trudna sytuacja
utrzymuje się nadal głównie

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Kraków,

8 styczeń 1065 r.
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Wczoraj

około 50 studentów. Hue jest
ośrodkiem opozycji buddyj­
skiej w Wietnamie południo­
wym.

W Sajgonie ambasador a-

merykański Taylor, premier
Huong i rządzący de facto w

południowym Wietnamie ge­
nerałowie osiągnęli podobno
wstępne porozumienie w

sprawie dalszych rozmów na

temat uregulowania konfliktu
politycznego między wojsko­
wymi i rządem cywilnym. Jak
wiadomo, dotychczas polud-
niowowietnamska rada woj­
skowa nie chce nawet for­
malnie uznać zwierzchnictwa
władzy cywilnej.

*

HANOI (PAP)
Dowództwo wietnamskiej

armii ludowej ogłosiło, że w

nocy ze środy na czwartek a-

merykańskie i południowo-
wietnamskie okręty wojenne
zbliżyły się do wyspy Con Co,
stanowiącej część terytorium
DRW, ostrzeliwały ją przez 15
minut z moździerzy i dział
małokalibrowych, po czym
wycofały się na południe.

Misja łącznikowa dowódz­
twa wietnamskiej armii ludo­
wej przekazała w związku z

tym odpowiedni protest mię­
dzynarodowej komisji nadzo­
ru i kontroli w Wietnamie.

Amerykańska agencja UPI
doniosła z Sajgonu, że do­
wództwo wojsk USA w Wiet­
namie południowym odmó­
wiło komentarzy na temat
komunikatu dowództwa wiet­
namskiej armii ludowej.

MO OSTRZEGA

2 osoby śmiertelnie

zatrute

(INF. WŁ.) — W pierwszych
dniach stycznia br. na terenie No­
wej Huty miały miejsce dwa wy­
padki zgonów osób, które wyku­
piły i spożyły spirytus metylowy
niewiadomego pochodzenia.

W związku z powyższym KW
MO ostrzega wszystkich przed
nabywaniem alkoholu pochodzą­
cego z nielegalnej sprzedaży.

maszyn i urządzeń

WARSZAWA (PAP)
Instytuty naukowe przemysłu i PAN, katedry szkół

wyższych, biura konstrukcyjne i laboratoria oraz zakła­
dy przemysłowe przystąpiły już do realizacji 2-letniego
planu rozwoju nauki i techniki w latach 1965—66.

Przemysł maszynowy i e-

lektrotechniczny wprowadzi
do produkcji w latach 1965 —

66 kilkaset nowych typów ma­
szyn i urządzeń, z których ok.
70 zalicza się do ważnych.
Najwięcej uwagi zwróci się na

podstawowe środki produkcji,
maszyny energetyczne, obra­
biarki, środki transportu oraz

sprzęt elektroniczny, elektro­
techniczny i teletechniczny.

Wykonana będzie dokumen­
tacja, zbudowane zostaną pro­
totypy lub podjęta produkcja
67 nowych typów obrabiarek
do obróbki plastycznej oraz

181 typów obrabiarek uniwer­
salnych, zautomatyzowanych i
sterowanych programowo. Zo­
stanie też opracowana doku­
mentacja konstrukcyjna 7 li­
nii obróbczych oraz szeregu o-

brabiarek zespołowych. Wy­
konane będą prototypy kilku­
nastu obrabiarek i 10 zauto­
matyzowanych linii.

Dokona się adaptacji dokumen­
tacji licencyjnej (ZSRR) oraz roz­
pocznie budowę prototypów tur­
bozespołów o mocy 200 MW. W

fabryce „Elta” w Łodzi, gdzie
zbudowano już potężny transfor­
mator blokowy o mocy 150 MVA,
powstaną dwa dalsze prototypy
takich urządzeń — o mocy 130 i

240 MVA.

IMPERIALISTYCZNA INTERWENCJA W STANLEYVILLE

Nowy zryw ruchu narodowościowego w Kongo doprowadził —

jak wiadomo — w lipcu 1964 r. do upadku zbankrutowanego
rządu Adouli—Mobuitu—Nendaka. Skutkiem machinacji koloni­
zatorów apod znaku NATO premierem nowego rządu został

Czombe, co wywołało wzmożenie walk kongijs-kich sdł patrio­
tycznych, jako odpowiedź na utworzenie tego marionetkowego
reżimu. Imperialistom nie udało się stłumić wolności naro­
du kongljlskiego, nie udało się też uzyskać zgody nieza­
leżnych krajów afrykańskich na udział w dławieniu kongijskich
sił patriotycznych. Zdecydowali się więc oni na jawną inge­
rencję w sprawy narodu kongijskiego, rzucając do walki prze­
ciwko siłom patriotycznym oddziały najemników, składające
się * Belgów, Portugalczyków, 'Amerykanów, obywateli NRF

itp. Oddziały te wyposażone w broń belgijską 1 amerykańską
wraz z żołnierzami rządowej armii kongijskiej, rozpoczęły w li­
stopadzie 1964 r. ofensywę na Stanleyville, miasto będące kie­
rowniczym ośrodkiem kongljsklego ruchu ludowego. Pretekstem
do tej napaści była „ochrona życia” Amerykanina Carlsona —

skazanego na śmierć za szpiegostwo przez władze powstańcze —

oraz „obrona” kilkuset internowanych obywateli belgijskich
i amerykańskich. Akty terroru wobec ludności murzyńskaj
1 zniszczenia Stanleyville dokonane przez interwentów były
tak potworne, iż nawet niektórzy żołdacy rezygnując z wyso­
kiego żołdu (450 dolarów miesięcznie) wypłacanego przez rząd
Czombego załamują się 1 uciekają z Konga. Kongijska powstań­
cza „Republika Ludowa” w Stanleyville upadła, ale powstanie
w północno-wschodnim Kongu nie wygasło. Jak określają biali

uchodźcy ze Stanleyville, nastroje całej ludności afrykańskiej
na tamtych terenach — to „lumumbizm”, który jest niemożliwy
do „wykarczowania”.

Na zdjęciu: tak traktowani są powstańcy wzięci do niewoli

przez żołnierzy Czombego. Fot. — CAF

Przemysł ciężki przekaźe chemii

kompletne linie technologiczne do

produkcji żywic formaldehydo­
wych, polistyrenu spienionego,
kwasu siarkowego z pirytu i siar­
ki.

Dużo nowości będzie w sprzęcie
budowlanym i maszynach rolni­
czych.

Rolnictwo otrzyma nowy trak­
tor „Zetor 4011”, ścinacz do zie­

lonek typu „Orkan-2”, suszarnię
bębnową do siana i zielonek o

wydajności 1,5 ton/godz. oraz

przyczepy rolnicze o nośności 3,5
tony.

„Pełną parą” pracują biura

konstrukcyjne 1 placówki nauko­
we przemysłu okrętowego. Obok

aktualnych zadań bieżącego 2-le-
cia — wykonania m. in. prototy­
pu drobnicowca 11.600 DWT, bazv

rybackiej 10.000 DWT oraz drob­
nicowca 5.400 DWT z krajowym
silnikiem — prowadzą one studia
oraz przygotowują prototypy jed­
nostek, które znajdą się na po­
chylniach stoczni w przyszłej 5-
latce. Obok zautomatyzowanych
w dużym stopniu statków 7.000
DWT projektowanych jest m. in.
kilka typów nowych statków ry­
backich.

Wielką karierę robią obecnie w

transporcie morskim

transportu ładunków
Stocznia im. Komuny
w Gdyni przygotowuje
poczęcia budowy kilkunastu
kich jednostek o nośności po
23.000 ton każda.

Przemysł ciężki wykona w

stępnych 2 latach serie próbne lo­
komotywy spalinowo-elektrycznej
z silnikiem krajowym. Obecnie

trwają prace nad prototypami
lokomotywy elektrycznej
cencji angielskiej.

Przemysł motoryzacyjny
mie produkcję samochodu

rowego „Star 200” o nośności

ton, samochodu o ładowności 8—10

ton, ciężarówki 1,5-tonowej opar­
tej na elementach „Warszawy-
203”, oraz — w latach później­
szych — autobusu dla komunika­
cji miejskiej na zespołach „Star-
200”.

Przemysł precyzyjny, elektrote­
chniczny i elektroniczny podej-
mie produkcję nowych elemen­
tów automatyki, aparatury kon­
trolno-pomiarowej 1 sprzętu pre­
cyzyjnego.

Plan zakłada rozwój produkcji
i rozszerzenie asortymentu tran­
zystorów, w tym do maszyn ma­
tematycznych. Rozpoczniemy pro­
dukcję automatycznych miejskich
central na wybierakach krajo­
wych, co przyniesie znaczną po­
prawę łączności telefonicznej w

miastach.

statki do

masowych.
Paryskiej

się do roz-

ta-

ok.

na

na 11-

podej-
cięża-
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drenia sądu oskarżyciel prywatny
prof. Kaul z NRD zgłosił dwa
wnioski. Pierwszy dotyczy wez­
wania jako świadka byłego więź­
nia Oświęcimia, obecnie ministra

rządu NRD, Ericha Markowitscha,
który może zeznać na okoliczność

selekcji dokonywanej wśród wię­
źniów zatrudnionych w zakła­
dach IG Farben na mocy decyzji
podejmowanych przy udziale a-

diutantów komendanta Oświęci­
mia — a więc oskarżonych Mulki

1 Heckera.

Drugi wniosek prof. Kaula do­
tyczył występującego niedawno
w tym procesie w charakterze
świadka byłego szefa gestapo w

Katowicach, dr Johannesa Thhem-
mlera. Prof. Kaul przekazał sądo­
wi, prosząc o włączenie do akt

sprawy i odpowiednie rozpatrze­
nie — 9 dokumentów świadczą­
cych, iż Thuemmler był czynnie
zaangażowany w akcji zagłady
prowadzonej w Oświęcimiu.

Tego samego jeszcze dnia ze­
znawali dwaj świadkowie obro­
ny. Małżeństwo Hans i Hilde-

gard Stoffel i Bad Heilbrun.

• Dokończenie na s,r-

na szlakach województw lu­
belskiego i opolskiego. W
Krakowskiem natomiast ad 2
dni notujemy już w tym
względzie wyraźną poprawę.
Jeszcze w ub. środę kilkanaś­
cie dróg w powiatach olkus­
kim, miechowskim, tarnow­
skim, dąbrowsko-tarnowskim
i bocheńskim pokrywały głę­
bokie zaspy, ciągnące się nie­
kiedy kilometrami. Do dnia
wczorajszego uporano się z

tymi przeszkodami prawie zu­
pełnie.

Jak poinformował nas Inż. Ju­
lian Szymczakiewlca i Wojewódz­
kiego Zarządu Dróg Publicznych
— w akcji odśnieżania 1 zabezpie­
czania oblodzonych dróg na tere­
nie województwa nadal bierze u-

dział 8 pługów wirnikowych, 31

pługów mechanicznych 1 blisko-
700 pracowników WZDP. W środę
1 czwartek pracujące bez przer­
wy ekipy uporały się z zaspami
na 15 drogach, zapewniając na

nich normalny tok komunikacji
PKS. Jedynie na odcinku łączą­
cym Skałę z Wolbromiem ruch

pojazdów może się odbywać w

Jednym kierunku. Dzisiaj prze­
jazd zoatanie poszerzony 1 auto­
busy powrócą na trasę. Zamknię­
ta Jest również droga między Ol­
kuszem a Lgotą. Przewóz pracow­
ników do fabryk odbywa się tam

bocznym traktem.
Na głównych szlakach woje­

wództwa, odśnieżonych w pierw­
szej kolejności, ruch pojazdów
przebiega normalnie. Spóźnienia
autobusów są minimalne. Wczoraj
około godz. 17 już po raz trzeci
w ciągu dnia wysypywano żużel
na całej długości szosy z Krako­
wa do Myślenic. Dalej, w kie­
runku Zakopanego zabezpieczano
drogę na wzniesieniach 1 lukach.
Obficie sypano również żużel na

trasach — katowickiej i warszaw­
skiej.

Bez większych zakłóceń przebiega
komunikacja kolejowa. Zasługa w

tym sprawnie interweniujących
ekip technicznych DOKP. (Jap)

PROBLEMY

PROPAGANDY

(INF. WŁ.) Wczoraj odbyła się
pod przewodnictwem sekretarza
KW tow. St. Pięty narada sekre­
tarzy propagandy KP 1 KD PZPB.

Na wstępie, kierownik Wydzia­
łu Propagandy KW tow. B . Łu­
kaszewicz omówił aktualne pro­
blemy pracy propagandowej. Z
kolei zastępca kierownika Wy­
działu tow. M . Sambor zanalizo­
wał działalność instancji partyj­
nych w zakresie propagandy ma­
sowej, wskazując na istniejąc*
Jeszcze słabości w tej

Sekretarz KW tow.

Pięta dokonując oceny
p aga ndo wo -poi ltyczneJ
krakowskim za rok
stwierdził m. In., że równoległe
ze wzrostem szeregów partyjnych,
podniósł się znacznie poziom
lityczny aktywu 1 poprawił
działalności propagandowej.

Mówiąc o zadaniach na rok
tow. Pięta skupił się na proble­
mach związanych m. In. z przy­

gotowaniami do wyborów do Sej­
mu 1 rad narodowych oraz na

kierunkach pracy kulturalno-

oświatowej 1 pracy z organiza­
cjami masowymi. Sekretarz KW

wyraźnie podkreślił konieczność

zajęcia się w roku bieżącym
sprawą dokształcania kadr na­
uczycielskich. Okazuje się bo­
wiem, te na naszym terenie tyl­
ko 7 proc, nauczycieli
wyższe wykształcenie, a

niepełne wyższe.
W końcowej części

przemówienia tow. Pięta
szereg zagadnień
pracy wewnątrzpartyjnej j poli­
tyczno-propagandowej.

Za-Czu

dziedzinie.
Stanisław

pracy pro-
w woj.

ubiegły,

po.
styl

1965

posiada
34 proc.

swojego
poruszył

dotyczących

CAF — fot Ciołek
Warszawskie dziewczęta

Kto i gdzie
w Krakowskiem

buduje najlepiej

informacji w Moskwie

LZ; -W ' ■■t :
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j
i,. ■i

W Wojewódzkim Zarządzie
DBOR dokonano wczoraj pod­
sumowania wyników współza­
wodnictwa w akcji JK (tzn.
jakość, kompleksowość), za

okres ub. roku. Na tle ogólnie
pozytywnych efektów współ­
zawodnictwa szczególnie wy­
różnili się następujący inwe­
storzy i wykonawcy: w grupie
przedsiębiorstw inwestorskich
pierwsze miejsce zdobyła O-
kręgowa DBOR Kraków. Na
dalszych miejscach uplasowa­
ły się DBOR Nowy Sącz, Za­
kopane, Tarnów, Chrzanów. W
grupie przedsiębiorstw budow­
lanych pierwsze miejsce zajęło
Wadowickie Przedsiębiorstwo
Budowlane, drugie — KPB
Zachód, trzecie — PBO Oświę­
cim.

Rozpatrując wyniki od stro­
ny jakości i kompleksowości
obiektów oddanych wysoko o-

ceniono osiedla w Oświęcimiu
oraz w Wadowicach przy ul.
Kolejowej. Jeśli chodzi o bu­
downictwo sizkolne — na wy­
różnienie zasłużyły szkoły w

Ryczowie, Izdebniku i Gry­
wałdzie oraz Szkoła Zawodo­
wa w Nowym Sączu.

Wśród inspektorów nadzoru
za najlepszych uznano mgr

Czesława Kramarczyka,

głównego inspektora Okręgo­
wej DBOR w Krakowie oraz

inż. Henryka Zagórskiego, in­
spektora nadzoru z Wadowic.

Podsumowując dotychczaso­
we wyniki akcji JK podkre­
ślano, że warunkiem uzyska­
nia jeszcze lepszych efektów
w roku 1965 jest wciągnięcie
do udziału w akcji zarówno
średniego dozoru budowlane­
go, biur projektowych jak i
producentów materiałów bu­
dowlanych. (b)

Francuski m nlster
! II«

■a MOSKWA (PAP)
Alain Peyrefitte, francuski

minister informacji, przybył
w czwartek do Moskwy, abv
przeprowadzić rozmowy z

przedstawicielami radzieckich
organów informacyjnych.

Przemawiając na lotnisku
Peyrefitte wyraził nadzieję, ź/
jego spotkania w Moskwie
pozwolą zacieśnić kontakty
między obu krajami.

(p) • Rządy PRL i Repu­
bliki Chile ożywione pragnie­
niem współpracy w dziedzi­
nie zachowania pokoju i zro­
zumienia między narodami
oraz przekonane, że temu ce­
lowi służyć będlzie utrzymanie
normalnych stosunków dyplo­
matycznych 1 handlowych, po­
stanowiły wymienić przedsta­
wicielstwa dyplomatyczne na

szczeblu ambasad.

• W nocy ze środy na

czwartek na pociąg towarowy
wjeżdżający do stacji Łazy,
najechał z tylu pociąg osobo­
wy, zdążający z Bielska do

Warszawy. W wyniku zderze­
nia końcowe wagony pociągu
towarowego zostały uszkodzo­
ne, 5 pasażerów pociągu oso­
bowego odniosło lekkie obra­
żenia ciała. Jedną osobę z po­
tłuczoną głową przewieziono
do szpitala w Katowicach.

© Tragiczna w skutkach
kraksa samochodowa wyda­
rzyła się na szosie pod Szcze-
cinklem. Na jednym z zakrę­
tów samochód („Warszawa”)
wpadł w poślizg 1 uderzył w

WYMIANA

DOŚWIADCZEŃ
(INF. WŁ.) 20-Iede było i dla

Krakowskich Zakładów Sodowych
okresem rozbudowy 1 rozkwitu.

Modernizacja prawie wszystkich
wydziałów, mechanizacja prac,
wzrost wydajności pracy i za­
robków, obniżka kosztów pro­
dukcji — oto elementy tych prze­
mian. W porównaniu z rok em

1939 Zakłady zwiększyły produk­
cję sody pnawle o 3,5 raza.

Z osiągnięciami KZS mieli wczo­
raj okazję zapoznać się sekreta­
rze komitetów zakładowych PZPB
z Krakowa.

W naradzie, której przewodni­
czył I sekretarz KKM tow. An­
drzej Kurz uczestniczyli także:
sekretarz KKM tow. Jan Skiba,
oraz I sekretarz KD w Podgórzu
tow. Jan Marzec.

Po wysłuchaniu informacji dy­
rektora KZS inż. W. Palki, uczes­
tnicy narady, zwiedzili poszcze­
gólne wydziały Zakładów, a na­
stępnie zapoznali się z metodami

politycznego kierownictwa 1 for­
mami pracy partyjnej, o czym
mówił I sekretarz KZ tov J.

Dań czak.
Na zakończenie narady zrbral

glos I sekretarz KKM tow. As
Kurz. Ta-Czu

12 MLD ZŁ

HUTY IM. LENINA

Bardzo dobrymi wynikami
produkcyjnymi zakończyła za.

toga Huty im. Lenina rok 19S4:

Plan produkcji towarowej wy­
konany został w 105 procentach.
Nadwyżka przedstawia wartość
576 min. Łączna wartość wyro­
bów hutniczych sięga 12 mld

złotych. Wstępne obliczenia

wskazują, te załoga Kombinatu

wygospodarowała zysk
kości około 2.500 min

w wyso-
iłotych.

(wb)

GOŚCIE Z 16 KRAJÓW
(Inf. wł.) W Krakowie prze­

bywa 30-osobowa grupa przy­
byłych z 16 krajów Ameryki,
Afryki 1 Azji uczestników wyż­
szego kursu ekonomii, zorgani­
zowanego przez Ministerstwa:

Spraw Zagranicznych i Szkol­
nictwa Wyższego. Wczoraj u-

czestnlcy kursu wzięli udział w

spotkaniu, zorganizowanym
przez Woj. Komisję Planowania

Regionalnego, Polskie Towarzy­
stwo Ekonomiczne i Tow. Urba­
nistów Polskich. Goście zapo­
znali się z problematyką plano­
wania regionalnego na naszym
terenie i Innymi interesującymi
ich zagadnieniami.

Kilkudniowy pobyt w naszymi
regionie przewiduje m. In. zwie­
dzanie szeregu zakładów prze­
mysłowych i zapoznanie się z

inwestycjami rekreacyjnymi
Podhala. (D)

przydrożne drzewo. Wskutek

gwałtownego wstrząsu, znaj­
dujący się w wozie dyrektor
Szczecińskich Zakładów Zbo­
żowych Franciszek Dziemian­
ko wypadł, ponosząc śmierć

na miejscu.
• W czwartek ogłosili 24-

godzinny strajk robotnicy
włoskich drukarni wydaw­
nictw reklamowych. Strajku­
jący domagają się zawarcia

nowego układu zbiorowego.
• Robotnicy największej w

Danii fabryki obuwia „Tlger
Sko” w Odense proklamowali
strajk na znak protestu prze­
ciwko bezprawnemu zwolnie­
niu z pracy przez dyrekcję
przewodniczącego miejscowe­

go związku obuwniczego. Jak

informuje dziennik „Land og
Folk”, w strajku bierze udział

około 500 robotników.

• Agencja TASS donosi z

Ankary, że w czwartek rano

delegacja Rady Najwyższej
ZSRR odleciała

gdzie spędzi 2

wie delegacji
zwiedzą ruiny
miasta Pergama oraz fabry­
kę wyrobów włókienniczych.

• W najbliższym czasie w

stoczni towarzystwa „Sasebo
Dziukogio” rozpocznie się bu­
dowę ścigacza. Będzie to już
czwarty okręt tej klasy, za­
mówiony w stoczniach Sasebo

przez krajowy urząd obrony
Japonii w ciągu ostatnich 5

lat.

do Izmiru,
dni. Członko-

radziecklej
starożytnego

W1
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Ze względów wyborczych

Czy odnajdzie sio
„Gwiazda Indii”

26-letni Allen Kuhn —

szef szajki, która dokona­
ła głośnej kradzieży . bez­
cennego szafiru „Gwiazda
Indii" i 21 innych kamieni
z nowojorskiego muzeum
historii naturalnej, został
zwolniony czasowo z are­
sztu i udał się do Miami
na Florydzie. Dzienniki pi-
szą, iż celem jego wyjazdu
jest odzyskanie ponad 563-
karatowego szafiru i pozo­
stałych skradzionych dro­
gich kamieni. „New York
Herald Tribune” informu­
je, iż Kuhn podjął próbę

odzyskania klejnotów, w

nadziei otrzymania łagod­
niejszego wyroku .

za-

Nowe monety
francuskie

Gabinet francuski
twierdził projekty dwóch
nowych monet. Jedna mo­
neta, 10-frankowa (2 dola­
ry) będzie bita że srebra.
Największą monetą jaka
obecnie znajduje się w o*
biegu jest 5-frankówka.
Druga moneta, której pro­
jekt zatwierdził rząd fran­
cuski, to pół franka. Bita
ona będzie z czystego ni­
klu. Warto dodać, iż w o-

biegu znajdują się dwie in­
ne monety tej samej war­
tości.

Przypadek graniczny
W miejscowości Maipu-

res, na granicy między Ko­
lumbią i Wenezuelą, stoi
dom, którego jedna połowa
znajduje się na terytorium
wenezuelskim, zaś druga —

na kolumbijskim. Jego wła­
ściciel, 48-letni Alfredo
Rontardo, który popełnił
drobne przestępstwo pod­
legające karze w Wenezu­
eli, przebywa stale w tei
połowie swego domu, któ­
ra znajduje się po strontu

kolumbijskiej. Policja we­
nezuelska jest bezsilna.

Bonn udaje
zadowolenie

WASZYNGTON (PAP)
Korespondent PAP red. H.

Zwiren donosi z Waszyngtonu:
— Jest rzeczą dość znamien­

ną, iż żaden z dzienników a-

merykańskich nie opubliko­
wał wtorkowej wypowiedzi
rzecznika Departamentu Sta­
nu w sprawie stanowiska USA
wobec nowych inicjatyw w

kwestii zjednoczenia Niemiec
i negocjacji na ten temat z

ZSRR. Wszystkie informacje
pochodzą z Bonn; wskazując
na „zadowolenie” Erharda z

wyjaśnień rzecznika, podkreś­
lają one jednocześnie, że w

istocie rzeczy różnice zdań

W sadzie frankfurckim

Protokół
z oględzin

w Oświęcimiu

kiedykolwiek
się w obozie?

„Nie, nigdy”

Nr 6 (5253)GAZETA KRAKOWSKA

w hali Korony.
Górnik Katowice, Wawel, Hit

W poprzednich turniejach pu­
char przechodni zdobywały dru­
żyny: 1962 r. - Górnik Katowice

przed Stalą Stalowa Wola, 1963 r.

— Wawel przed Rotatzon Lipsk;
1964 r. - Górnik Katowice przed
Wawelem.

Przedstawiamy tegoroczne ze­
społy turniejowe:

GÓRNIK - I liga, czołowi siat­
karze: Siwek, Kołodziejczyk, Nit­
ka, Sorge. Trener Adolf Skow­
ron.

WAWEL: I liga, czołowi zawód-

Atrakcyjny turniej siatkówki
o Puchar »Gazety Krakowskiej*

Po raz czwarty staną w szranki siatkarze w walce
o puchar przechodni „Gazety Krakowskiej'’. — Tegoroczny
turniej organizowany przez Krakowski Okręgowy ŻWią*
zek Piłki Siatkowej, Koronę i„Gazetę Krakowską” zostania
rozegrany w dn. 9 i 10 bm.

Udział w turnieju wezmą:
tnik Nowa Huta i Korona.

między obu rządami w

sprawie utrzymują się nadal.
„Zadowolenie” Erharda oce­

nia się jako przedwyborcze
posunięcie taktyczne, podykto­
wane chęcią „niewyolbrzymia-
nia — jak pisze „Washington
Post” — porażki przez publicz­
ne kontynuowanie dysputy”.

Dziennik ten pisze, że rząd
boński zrezygnował już z „ini­
cjatyw” i zadowala sie ..ak­
tywnością międzysojuszniczą'’,
tj. rozmowami między przed­
stawicielami krajów zachod­
nich na temat możliwości pod­
jęcia negocjacji. Koła amery­
kańskie wątpią, czy nawet te­
go rodzaju „aktywność” w

najbliższym czasie jest możli­
wa z uwagi na rozbieżności
między sojusznikami, zwłasz­
cza między NRF a Francją.

Jednym z ważnych aspek­
tów całej sprawy jest to, że

po raz pierwszy zaczęto na

łamach prasy amerykańskiej
podkreślać trwałość i nie­
zmienność granicy na Odrze i
Nysie oraz nikłe perspekty­
wy rychłego zjednoczenia Nie­
miec.

Dziennik „Baltimore Sun”
pisze:

„Anglia i Francja, które nie
są zbytnimi entuzjastami zje­
dnoczenia Niemiec, niewątpli­
wie akceptują linię Odra —

Nysa jako wschodnią granicę
Niemiec. Stany Zjednoczone...
uznają, iż granica jest proble­
mem, co do którego Zachód
musi osiągnąć porozumienie,
jeśli kiedykolwiek ma dojść
do dyskusji z Moskwą na te­
mat przyszłości Niemiec...
Bonn wyczuwa zmianę w po­
lityce amerykańskiej i to by­
ło przyczyną jego niepokoju”.

W zakończeniu dziennik
podkreśla, że prezydent John­
son „zdaje sobie sprawę, że
może jedynie utrzymywać na­
dzieje (w sprawie zjednocze­
nia Niemiec — przyp. red.)
przy życiu, ale że zjednocze­
nia nie widać na horyzoncie.
Zdaje sobie z tego sprawę
również każdy Niemiec”.

nonlroniaqa
dUPlomatgona

Przed spotkaniem do Gaulle—Erhard
PARYŻ (PAP)

Wizyta kanclerza Erharda
w Paryżu, wyznaczona na 4
lutego, konferencja prasowa
gen. de Gaulle’a a także prze­
widziane w późniejszym ter­
minie podróże premiera Wilso­
na i prezydenta Johnsona oce­
niane są w Paryżu jako okres
ważnych konfrontacji
matycznych.

Szczególnie wiele
wzbudza spotkanie de
— Erhard.

uwagi
Gaulle

nlcy: Chacaga, Frosztęga, Zie­
liński. Trener Zdzisław Spytkow-
ski.

HUTNIK: liga okręgowa, zespół
posiadający w swym składzie
wielu znanych zawodników, jak:
Kobenza, Szymek (dawniej AZS

AWF), Muszyński (d. Warsza­
wianka), Stępkowicz (d, Wawel).
Trener Emil Siracki.

KORONA: b. pierwszoligowiec,
zespól całkowicie odmłodzony.

Trener Tadeusz Ginter.
W turnieju rozstawiono drużyny

I-ligowe Górnika i Wawelu. Dro­
gą losowania Wawel będzie grat
z Koroną, a Górnik z Hutnikiem.

Szczególnie to drugie spotkanie
sobotnie będzie niezwykle atrak­
cyjne. Hutnicy nie stoją na stra­
conej pozycji i mogą zgotować
swym zwolennikom miłą niespo­
dziankę.

Program gier: sobota godz. 11
Wawel — Korona i Górnik — Jłut-

nik, niedziela godz. 10 — pokona­
ni grają o trzecie miejsce, zwy­
cięzcy o puchar.

Celem popularyzacji siatkówki
w Krakowie organizatorzy udo­
stępnili bezpłatny wstęp dla mkw

dzieży szkolnej. (PU)

W kilku wierszach
• W ćwierćfinałowym spotka­

niu koszykówki kobiet o Puchar

Europy mistrz Polski Wisła do­
znała nieznacznej porażki z mi­
strzem Francji Gerbe 50:51. Re­
wanż odbędizie się w Ktakowie.

© Hokeiści Norwegii w spotka­
niu rewanżowym z NRD zostali

rozgromieni 0:9.

Pokład amerykańskiego
lotniskowca Ranger, płyną­
cego po Morzu Południo­
wo-Chińskim. Dwaj piloci
amerykańscy, stojący obok
samolotu Vigilante, przy­
gotowują się właśnie do lo­
tu wywiadowczego nad te­
rytorium Laosu. Samoloty
Yigilante, startujące z po­
kładu lotniskowca przy po­
mocy katapult, wyposażo­
ne są w zestaw specjalnych
kamer dla celów szpiegow­
skich.

CAF — Photofa*

Według zgodnych przypusz-
czen prasy francuskiej, jed­
nym z głównych tematów bę­
dzie sprawa politycznego zje­
dnoczenia Europy, do czego
zdaniem „Combat”, Erhard bę­
dzie zmierzał powołując się
na swoje ustępstwo na rzecz

wspólnej polityki rolnej.
Kanclerz ma się więc starać
o zgodę de Gaulle’a na do­
prowadzenie do spotkania sze­
fów państw krajów EWG.
Dziennik ten uważa jednak, że

odpowiedź de Gaulle’a, w za­
sadzie przychylna, uzależni
realizację tego projektu od o-

brony europejskiej.
Sprawa zjednoczenia

mieć to drugi przypuszczalny
temat spotkania obu mężów
stanu. Tak np. komentator
rozgłośni „Europę” sądzi, że

„Niemcy będą mieli na ustach
słowo zjednoczenie”. Spotkają
się jednak z repliką, że zje­
dnoczenie to jest niemożliwe
do zrealizowania dopóty NRF
stanowi „przyczółek amery­
kański”. Tak więc nie wróży
się wielkiego powodzenia sta­
raniom Erharda posunięcia na­
przód problemu zjednoczenia
Niemiec w bońskim wydaniu.

Wojnar — drugi,
Suszczewska — czwarta
W międzynarodowych zawodach

saneczkowych w Krynicy zwycię­
żyli zawodnicy NRD, zdobywa­
jąc Puchar Krynicy.

W jedynkach mężczyzn wygrał
Bonsack (NRD) 4.03,3 przed Woj­
narem (Olsza Kraków) 4.04,3. W

konkurencji kobiet zwyciężyła
Geisler (NRD) 4.11,4. Suszczewska

(Olsza) była czwarta 4.26,1.
Jedyny sukces oaniosla nasza

dwójka Żukowski—Darasz (Olsza)
wygrywając tę konkurencję w

czasie 2.02,4 przed parą NRD Bon­
sack—Koehlor 2.05,5.

Dobry klimat
dla hokeja

Inż. CZESŁAW MARCHEW-
CZYK sławny ongiś hokeista
znów wystąpił na lodowisku.
Było to w meczu oldboyów z

drużyną ODH. Spotkanie ro­
zegrane zostało z okazji 40-
lecia krakowskiego hokeja.

Pan Czesław Marchewczyk
podzielił się z nami swoimi
spostrzeżeniami o grze mło­
dych hokeistów, Jego zdaniem
wychowankowie ODH jeżdżą
dobrze na łyżwach, brak im
jednak finezyjnych
tak koniecznych w

grze w hokeja.
Inż. Marchewczyk

że w Krakowie istnieje do­
bry klimat dla hokeja. Dobra
praca trenerska gwarantuje,
że w najbliższym okresie w

krakowskich klubach powin­
no wyróść wielu doskonałych
hokeistów, którzy z powodze­
niem reprezentować będą swo­
je kluby i Kraków. Kiedy
Cracovia wejdzie do I ligi w

naszym mieście wzmoże się
zainteresowanie hokejem. W
takiej atmosferze Kraków,
może nawiazać do starych, do­
brych tradycji w tym spor­
cie. (rm)

Obrona Ruby'ego
zaskarżyła wyrok

sądu w Dallas

NOWY JORK (PAP), — jak
donosi prasa amerykańską, o-

brońcy Jacka Ruby’ego, który
zastrzelił Lee Oswalda, dom­
niemanego zabójcę prezyden­
ta Kennedyego, zaskarżyli
wyrok śmierci wydany na Ru-
by’ego przez sąd w Dallas.
Rozprawa w sądzie apelacyj­
nym stanu Teksas ma się od­
być w kwietniu br. Do Au­
stin wysłano już 21 tomów
zeznań świadków i innych
materiałów sądowych.

Obrona Ruby’ego zamierza
oprzeć się przede wszystkim
na argumencie, że sąd w

Dallas ustosunkował się stron­
niczo do zabójcy Oswalda.
——mamia—jmiiiiiimiw—

W latach wojny byli oni — jak
zeznał — przesiedleni na Śląsk,
gdzie zostali „właścicielami
majątku”, znajdującego się 15
km od Oświęcimia. Ich dobrym
znajomym był oskarżony de

Capesius. Oskarżony stał się
ich stałym gościem. Na każdą
sobotę i niedzielę oraz na

wszystkie święta przyjeżdżał do

„ich majątku”.
Czy mówił coś

o tym, co dzieje
— spytał sędzia.
— zaprzeczają jednomyślnie on

i ona. A czy przynajmniej oni
sami wiedzieli, co działo się
tam? — „Nie, nic”. — Znów

zgodnie odpowiadają, chociaż,
jak po chwili dodaje mąż, kie­
dyś, ale „raz tylko”, „słysza­
łem jak Polacy ze służby tam

mówili o gazowaniu ludzi w

Oświęcimiu”. Z krzyżowych py­
tań prokuratorów i prywatnych
oskarżycieli okazuje śię jednak­
że w chwilę później, że tak mąż
jak i żona bywali osobiście w

obozie. Leczyli tam zęby.
Wszystk-o to w baraku szpital­
nym wewnątrz obozu. „Czy bę­
dąc w obozie zauważyli coś?” —

spytał sędzia. „Nie — pada zgo­
dna odpowiedź. — Widać tam

było wszędzie dużo kwiatów” —

dodaje pospiesznie pani Stoffel.
A więźniów czy widziała? —

„Nie...”. Zeznania tych „świad­
ków” stają się stopniowo
są, obrazem niesłychanej
czelności i tupetu.

Następne posiedzenie
wyznaczone zostało na<

następny, na piątek 8 bm.

13 morskich statków
pływa pod banderą

czechosłowacką
PRAGA (PAP)

1970 r. czechosłowacka, Do 1970 r. czechosłowacka
flota morska będzie dyspono­
wała
banderą czechosłowacką pływa
po morzach świata 13 statków.

Ostatnim statkiem, o który
wzbogaciła się flota czechosło­
wacka, jest „Brno” o ładow­
ności 10.730 ton. Statek
stał zbudowany w Polsce.

20 statkami. Obecnie pod

zq-
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Sympatia widocznie wygasa (Fot. — CAF)

Cysterna
Z

ZIMA W HOLANDII

Na zdjęciu: ślizgawka na

skutych lodem kanałach w

Yolendam.

Fabryka snów

44-letni Jarvis Taylor
Warrington (Anglia) cho­
dzi codziennie o jednej po­
rze do kina i uważany jest
powszechnie za najbar­
dziej zapalonego kinomana
miasta. Dopiero niedawno
zwierzył się on przyjacie­
lowi, iż chodzi do kina, a»

by tam odbyć swą popołud
niową drzemkę. Pan Tay­
lor zapewnia, że nigdzie nie
śpi mu się tak dobrze, jak
właśnie w kinie. Tylko że
wypada to jednak drożej
niż w domu.

Największy dworzec

europejski istnieje 50 lat

Jeden z największych i
najpiękniejszych dworców
w Europie — dworzec ko­
lejowy w Lipsku — istnie­
je prawie 50 lat. Całkowi­
ta jego budowa zakończona
została 4 grudnia 1915 r.

Posiada on aż 26 równo­
ległych peronów, 6 podłuż­
nych olbrzymich hal, a fa­
sada budynku ma 300 m

szerokości.
Dworzec ten został pra­

wie doszczętnie zniszczony
w czasie ostatnich działań
wojennych. Jego całkowi­
tą rekonstrukcję zakończo­
no w roku ubiegłym.

dzień

Redukcja
załóg górniczych

w NRF
BONN (PAP)

Jak wynika ze sprawozda­
nia związku przemysłowców
węglowych zagłębia Ruhry, w

roku 1964 zredukowano w za-

chodnioniemieckim kopalnic­
twie węgla kamiennego 13.000
górników. Poprzez zamykanie
kopalń i redukowanie załóg
górniczych przemysłowcy za-

chodnionlemieccy chcą ogra­
niczyć rozmiary kryzysu, który
w ostatnim okresie w coraz

większym stopniu ogarnia
przemysł węglowy. Kryzys ten

rozwinął się na tle polityki
rządu bońskiego, która fawo­
ryzuje import paliw płynnych
ze szkedą dla wydobywanego
w NRF węgla kamiennego.

Gabinet francuski podjął w ostatnich
dniach brzemienną w stkutkach de­
cyzję. Postanowiono — wprawdzie
nie od razu — oprzeć wartość

franka na zlocie. Dotychczasowa praktyka
sprowadzała się do tego, że gwarantem
stabilności waluty francuskiej był dolar
amerykański. Zresztą w ilości niebaga­
telnej znalazł się dolar USA w banku na­
rodowym Francji. Ponad 1.300 min dola­
rów stanowiło zabezpiecznie waluty fran­
cuskiej.

1 tu raptem decyzja rządu mówiąca
o oparciu franka na parytecie złotego
kruszcu.

Wiadomość ta wywołała zaniepokojenie
w Waszyngtonie, który nie omieszkał
przeciwstawić się tej decyzji francuskiej.
Argumentem, który miał powstrzymać so­
juszników znad Sekwany, była wizja
światowej gospodarki kapitalistycznej,
przedstawiona przez ekspertów amerykań­
skich.

Waluta amerykańska będąca w posia­
daniu Francuzów nie zagraża wartości do­
lara, ponieważ zasoby złota amerykań­
skiego nie są w ten sposób naruszane.
Z chwilą kiedy Francuzi będą chcieli
oprzeć frank na zlocie, za sumę 1.300 min
dolarów — złoto amerykańskie odpłynie
z Ameryki do Europy. Sztucznie utrzyma­
ne dotychczas ceny złota ulegną w ten

sposób podwyżce. Będzie więc musiała
nastąpić dewaluacja dolara. Wytworzona
sytuacja zachęcić może wiele banków nie
tylko europejskich do pozbywania się do­
larów i gromadzenia złota. Zachwianie
się gospodarki amerykańskiej odbić się
może na systemach gospodarczych wielu
państw kapitalistycznych związanych so­
juszem gospodarczym z Ameryką.

Mniej więcej tak wygląda uproszczony
bardzo schemat argumentacji, przedsta­
wiony przez Amerykanów.

Natomiast Francuzi odpowiadając na za­
rzuty stawiane im przez stronę przeciw­
ną bronią się twierdzeniem, które też nie
jest pozbawione logiki. Mamy prawo —

twierdzi rząd francuski — do prowadze­
nia systematycznego porządkowania wła­
snej gospodarki. A przecież system walu­
towy odgrywa niebagatelną rolę w pań­
stwie. Zamierzaliśmy wprowadzić w ży­
cie tę — swego rodzaju reformę — już
dość dawno, ale tylko na skutek „sympa­
tii, jaką darzymy Amerykę za jej pomoc
w czasie ostatniej wojny — tego nie czy­
niliśmy’’.

Przy
Francji
chodzie
już się

Nie chodzi tu jednak o anegdotyczne po­
wiedzenia. Za całą tą operacją kryją się
wyraźne względy polityczne. Rząd gene­
rała de Gaulle’a przystąpił do rozgrywki
ze Stanami Zjednoczonymi za pomocą
środków bardziej niż dotąd bolesnych.
Takim środkiem nacisku jest właśnie chęć
wymiany dolarów na złoto z zasobów fe­
deralnych USA.

Właśnie metody nacisku ekonomicznego
są argumentem, który ma przypomnieć
Amerykanom o roli wielkiego mocarstwa
i odbudowie wielkości Francji, która pod
przewodnictwem prezydenta de Gaulle’a
zamierza przejąć przywództwo w Europie
zachodniej.

Zbytnie faworyzowanie Niemiec zachod­
nich i czynienie z partnera bońskiego dru­
giej potęgi w sojuszu atlantyckim jest jak
najbardziej nie na rękę Francuzom.

Z kolei „krnąbrność" Francuzów nastra­
ja przychylnie polityków amerykańskich
do uległych sprzymierzeńców z NRF.

„Złota operacja" może więc przyczynić
się do pogłębienia rozbieżności w atlanty­
ckim sojuszu.

okazji stwierdzenia o sympatii
dla Ameryki — złośliwcy na Za­
twierdzą, iż zapas tejże sympatii

wyczerpał w Pąryżu.

ARTUR PODKOWA

Nie-
Walne zebranie

MZKS Wanda
W sobotę 9 bm. w hali Wandy

Nowa Huta odbędzie się walne
zebranie sprawozdawczo-wyborcze
MZKS Wanda. Początek godz. 16. zagrań,

Szybkiej

s

MOSKWA (PAP)
Radzieccy badacze Arktyki

zastosowali, ciekawy sposób
przechowywania paliwa płyn­
nego, Zamiast cystern czy be-
czek użyli do tego celu „pod­
ziemnej lodówki”, rezerwua­
ru, wykopanego w zmarznię­
tym gruncie. Po czterech la­
tach takiego przechowywania
benzyna zachowała najwyższą
jakość. Tymczasem w metalo­
wej cysternie, która stała obok
dla porównania, paliwo miało
szereg nie pożądanych domie­
szek, wynikających z korozji.

Projekt podziemnego zbior­
nika jest dziełem inż. P. Sar-
kisjana z Instytutu Naukowo-
Badawczego przy Komitecie do
spraw Budownictwa ZSRR

Trudna sytuacja
reżimu Czombego

BONN (PAP). Mimo pomo­
cy z zewnątrz i udziału bia­
łych najemników w walce
przeciwko powstańcom kon-
gijskim — sytuacja reżimu
Czombego jest nader ciężka.
Do takiego wniosku dochodzi

Porozumienia

przedwyborcze między
SFIO i FPK

PARYŻ (PAP)
W związku z wyznaczonymi

na 14 i 21 marca br. wybora­
mi do rad municypalnych we

Francji Federacje Partii So­
cjalistycznej (SFIO) i Francus­
kiej Partii Komunistycznej o-

kręgu Sekwany ogłosiły komu­
nikat, w którym zapowiadają
podjęcie rokowań w celu
przedstawienia wspólnych list
wyborczych w 39 gminach
przedmieść Paryża oraz w 14
okręgach samej stolicy Fran­
cji. Komunikat stwierdza, że

federacje Sekwany obu partii
postanowiły utworzyć listy
unii demokratycznej i zaprosić
pozostałe formacje demokra­
tyczne do wzięcia udziału w

jednolitej walce przeciwko
gaullizmowi na rzecz prawdzi­
wie demokratycznej organi­
zacji regionu paryskiego.

Na prawicy sojusz przedwy­
borczy SFIO i FPK Bpowodo-
wał wyraźny popłoch i bicia
na alarm wobec „groźby fron­
tu ludowego”.

korespondent dziennika „Ge­
neral Anzeiger”. Wyraża on

również pogląd, że dyplomacja
zachodnia poniosła w Kongu
poważną porażkę.

Korespondent podkreśla, że
ruch powstańczy nabiera co­
raz większego rozmachu i co­
raz bardziej zagraża reżimowi
Czombego. Trudności wewnę­
trzne znalazły wyraz w fa­
li aresztowań, która ostatnio
dotarła nawet do gabinetów
ministerialnych.

Korespondent opisując sy­
tuację w Leopoldville zazna­
cza, że miasto zostało w isto­
cie rzeczy przekształcona w

obóz warowny.

Porażka hokeistów
Krakowa

Wczoraj hokeiści Spartaka roze­
grali drugi mecz z reprezentacją
Krakowa. Spotkanie po cieka­
wym przebiegu zakończyło się
zwycięstwem drużyny czechosło­
wackiej 8:3 (0:2, 4:1, 4:0). O zwy­
cięstwie gości zadecydowały osta­
tnie tercje i niedyspozycja bram­
karzy reprezentacji Krakowa Gó-

ja i Ledwiga.
Drużyna Cracovii zasilona ata­

kiem Podhala: Kramarz, Kudasik
i Liput zagrała w pierwszych ter­
cjach poprawnie. Celne strzały J.

przyniosły
prowadze-
A. Sięka
3:1 1 zda-

odniesie

Sięki i Borowicza

drużynie krakowskiej
nie. W drugiej tercji
podwyższył wynik na

wało się że Kraków

zwycięstwo. W dwóch tercjach
Czechosłowacy strzelili osiem
bramek i odnieśli zwycięstwo.
Pod koniec meczu prowokacyjne
faule zawodników czechosłowac­
kich doprowadziły do bijatyki na

lodowisku.

O planach krakowskich

kolarzy
Wczoraj odbyła się konfe­

rencja zorganizowana przez
Krakowski Okręgowy Związek
Kolarski. Prezes KOZKol. dr
Urbański poinformował o pla­
nach zarządu na bieżący se­
zon, o ciekawszych imprezach
jakie odbędą się na terenie

naszego województwa. Do te­
matu tego jeszcze powrócimy.

uważa,

Turniej najlepszych drużyn
akademickich piłki ręcznej

W nadchodzącą sobotę 1 niedzie­
lę w hali Wisty zostanie rozegra­
ny atrakcyjny turniej pliki ręcz­
nej mężczyzn najlepszych drużyn .

akademickich.
W turnieju weźmie udział 8 zes­

połów podzielonych na dwie gru­
py: a) Kraków I, Wrocław, Gliwice,
Olsztyn, b) Katowice, AZS AWF

Warszawa, Białystok i Kraków H.
W sobotę początek spotkań 6

godz. 16, w niedzielę — o godz. 9.

Lodowisko Korony otwarte

Za halą sportową przy ul.
Pstrowskiego 9 zostało uru­
chomione lodowisko Korony.
Lodowisko jest czynne do

godz. 20-tej.

FRANCISZEK KSIĘŻARCZYK

091

I

Prezesowi

Władysławowi
WIŚNIOWSKIEMU

serdeczne wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci

Matki

Agnieszki Wiśniowskiej
składają

RADA, ZARZĄD
i PRACOWNICY

Spółdzielni Pracy
„Tarnowska Odzież”

w Tarnowie

DEUSZ

KRZYKALSKI
pracownik Huty im. Lenina, b. dyrektor Huty

„Batory”, „Zawiercie”, „Baildon”,
zmarł w dniu 6 stycznia 1965 r., przeżywszy lat 59.

DYREKCJA, KOMITET FABRYCZNY PZPR
1 RADA ZAKŁADOWA HUTY im. LENINA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 stycznia, o godz. 10,
na cmentarzu Rakowickim.

Tak samo jak „mój” zachowywali się po­
zostali Rosjanie. Nie sprawili nam naj­
mniejszego nawet kłopotu, a żaden z kon­
trolujących pociąg gestapowców nie był
w stanie wywęszyć, z kim ma do czynie­
nia. Było to oczywiście w pierwszym rzę­
dzie zasługą naszych towarzyszy z „pasz-
portówki”.

Dotarliśmy wreszcie do Berlina, zmęcze­
ni, lecz zadowoleni: Pierwszy etap trudnej
drogi mieliśmy za sobą. Teraz pozostawa­
ło kupić bilety 1 wsiąść w pociąg zdążają­
cy do Warszawy. Okazało się to jedinak
trudniejsze, niż przypuszczaliśmy.

Pociągi niemieckie już dawno nie kur­
sowały zgodnie z rozkładem jazdy, ich
punktualność zawodziła na całej linii. Do
Berlina przyjechaliśmy więc z opóźnie­
niem, już gdzieś po ósmej wieczorem.
Kantor wymiany walut był już zamknięty,
właśnie w nim mieliśmy dokonać nie­
zbędnej operacji — wymienić otrzymane
w Paryżu franki na niemieckie marki.
Tak powstał cały dylemat: czekać w ber­
lińskim gniaździe wilków do następnego
dnia, czy też szukać okazji do zdobycia
marek pokątnie, na „czarnej giełdzie”.

Kazik Sandecki był zwolennikiem dru­
giej koncepcji,. być może dlatego, że znał
niemiecki, mógł w tym obcym i ponurym
mieście łatwiej nawiązać kontakt, z kim
trzeba.

— To duże ryzyko — oponowałem. —

Można w końcu natrafić nie ha walucia-
rża, ale po prostu ha gestapowca.

— Większym chyba ryzykiem jest sie­
dzenie na dworcu przez całą noc z naszy­
mi Rosjanami — tłumaczył Kazik. — Ja­
kiś głupi przypadek
wezmą diabli.

Przyznaliśmy mu w

stawiwszy Woźniaka
dzieckimi na dworcu
z Kazikiem do miasta,
zejrzeć się za jakimiś Francuzami, z ty-

i wszystkich nas

końcu rację. Pożo-
z żołnierzami ra-

ruszyliśmy obaj
Postanowiliśmy ro-

S3

mi ewentualna transakcja byłaby z pew­
nością łatwiejsza.

Nie mając przy sobie niemieckich pie­
niędzy, nawet przysłowiowego feniga,
choćby na opłacenie tramwaju, szliśmy
pieszo. Rozglądaliśmy się raz po raz, szu­
kając wśród przechodniów kogoś, kto za­
sługiwałby na odrobinę zaufania, długo
jednak nikt taki się nie trafiał.

W końcu napotkaliśmy jakiegoś starsze­
go człowieka. Wyglądał doś poczciwie, nie
budził podejrzeń.

Kaził podszedł do niego.
— Przepraszam pana — odezwał się po

niemiecku. — Gdzie moglibyśmy spotkać
Francuzów, którzy pracują w Berlinie?

Nie przypuszczałem aby ten właśnie
Niemiec orientował się aż na tyle, trzeba
było jednak od czegoś zacząć. O dziwo, za-

indagowany wskazał nam kierunek, w

którym mieliśmy się udać.
Po przejściu około kilometra spotkaliś­

my znów jakiegoś samotnie stojącego na

ulicy mężczyznę. Nie wyglądał raczej na

Niemca.
Kazik znów przeszedł na niemiecki, ale

nieznajomy wzruszył tylko ramionami
i pokręcił przecząco głową, co miało ozna­
czać, że go nie rozumie.

Spróbowaliśmy francuskiego. Mężczyzna
zachował się jak poprzednio. Spróbowa­
liśmy hiszpańskiego, zareagował identycz­
nie.

— Jasna cholera! Jak się tu z nim do­
gadać? — powiedziałem nie bez pewnej
rozterki i zdenerwowania do Kazika.

Nieznajomy aż podskoczył, usłyszawszy
me słowa. Twarz rozjaśniła mu się jak
księżyc w pełni.

— Ja sem Czech! — oznajmił z żywą
radością. — Mówcie do mnie po polsku!
Jasna cholera!

’

Wyjawiliśmy o tyle o ile cel naszej wę­
drówki. Powiedzieliśmy mianowicie, że

szukamy fracuskieh robotników, mamy
bowiem dla nich pozdrowienia z Paryża.
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W
stajni bez przer­

wy panuje półmrok.
Widać w nim kon­
tury konia, 'krowy;
dookoła unosi się
przykry odór. Od

wielu lat jedyny świat Stefa­
na Sz. Zachorował jeszcze
przed wojną. „Wojsko rzuciło
inu się na umysł” — mówią
sąsiedzi. Biegał po polach, pa­
dał, czołgał się — na komen­
dę dzieci. Zamykano go w staj­
ni. Od sześciu lat nie wycho­
dzi z niej, leżąc sparaliżowany
na garści słomy,' rzuconej w

kąt. Nieogolony, w samej ko­
szuli, często zupełnie nagi.
Ijrzykryty tylko brudna szma-

th.

LUDZIOM
skrzywdzonym

opiekują cię
upośledzony-

•■zkołach nawszystkich
powiatu należy przepro-
pogadanki na ten temat

na najhlifcszej konferencji

Alarmujące listy
Po ukazaniu się przed kil­

ku tygodniami w „Gazecie”
artykułu pt. ..Barbarzyństwo”
— o dziewczynie z Pcimia

trzymanej w klatce — nade­
szły do redakcji z różnych
miejscowości listy Informujące
o podobnych wypadkach. No­
wy Targ, Płaza, Proszowice,
Jawornik — smutna geogra­
fia ludzkich krzywd. Niektóre

sygnały okazały się fałszywe,
inne aż nadto tragiczne.

Jedziemy z fotoreporterem
do Jawornika. Wieś leży tuż

obok Myślenic. Blisko do
władz powiatowych, wygodna
szosa, komunikacja, w domach
światło elektryczne, grają ra­
dia, na stołach leżą książki.
Zagroda Woźniaków jak setki

innych.
Zaglądamy do stajni. Tu le­

ży umysłowo chory Stefan. Na

interwencje milicji zamienio­
no mu garść słomy na barłóg
odgrodzony deską od bydła.
W stajni chłodno, chociaż go-
sjrodarz usilnie przekonuje
nas, że „nawet koń się poci”.
Nie można tego powiedzieć o

nieszczęsnym człowieku, leżą­
cym na słomie pod szmatą.
Gospodarz uprawia jego zie­
mię w zamian za... opiekę.

Czy przychodzi z pomocą
rodzina, wieś, komitet opie­
kuńczy?

z ODSIECZĄ
— Nie. Raz

zapomogi dla

Chorym,
człowiekiem nie interesuje się
nikt. A przecież Jawornik o-

trzymal fundusze na rozdział
dla najbiedniejszych, otrzymał
kilkadziesiąt paczek. Gdzie się
podziały? Odpowiedzią na to

pytanie zajmuje się milicja i
prokurator. Zajęto się również
opiekunem Stefana. Nakazano
mu natychmlasth przenieść
szwagra ze stajni do domu,
rozmawiano, przyrzekł popra­
wę.

tylko dali 300 zł
Stefana.

nieszczęśliwym

Partio — na pomoc

Pozostał problem całej wsi,
która nie reagowała na ludzką
krzywdę, podobnie jak w Pci­
miu, całą rzecz traktując za

zupełnie naturalną. Starzy,
schorowani ludzie mieszkają
nie tylko w Jaworniku, nie

tylko tam są traktowani jako
zbędni — gorzej od bydła.

Już na pierwsze sygnały o

wypadkach krzywdzenia ludzi
chorych, zniedołężniałych, nie
mogących się bronić zareago­
wał zdecydowanie Komitet
Powiatowy PZPR w Myśleni­
cach. Na osobiste interwencje
sekretarzy zajęto się indywi­
dualnymi sprawami. Ale to

jeszcze nie rozwiązuje proble­
mu. Dlatego poświęcono jedno
z posiedzeń egzekutywy KP

W Skoczowie, w pierwszą rocznicę śmierci znakomitego pisa­
rza śląskiego Gustawa Morcinka otwarte zostało muzeum po­
święcone jego twórczości. W willi, w której przez wiele lat

mieszkał 1. pracował pisarz, zgromadzono wiele pamiątek,
maszynopisy Jego dziel, listy, odznaczenia, fotografie, książki.
Na zdjęciu: maszyna z ostatnim tekstem Gustawa Morcinka.

CAF — fot. Kondracki

ludziom skrzywdzonym, po­
trzebującym opieki. Przyjęta
uchwała jest przykładem głę­
bokiej troski partii o ludzi naj­
bardziej dotkniętych przez los,
bezbronnych, pozostawionych
bez pomocy. Głęboko humani­
tarna w swej wymowie u-

chwała. której realizacja nie
tylko ulży najbiedniejszym,
aJe z pewnością przyczyni się
do poruszenia opinii społecz­
nej, do zwalczania obojętno­
ści, będzie miała także ważkie
znaczenie wychowawcze.

„Egzekutywa KP PZPR w

Myślenicach — głosi uchwa­
ła — w ostatnim okresie zo­
stała zaalarmowana coraz to

nowymi wypadkami nieludz­
kiego traktowania osób star­
szych, niedołężnych, często
dotkniętych chorobami. Lu­
dzie ci pogodzili się z takim
stanem rzeczy, nie skarżą się,
bo i do kogo, kiedy miejsco­
we środowisko przymyka na

to oczy. Zdarzają się wypadki
głodzenia ludzi starych, cho­
rych, głodzenia z myślą o

wcześniejszej śmierci osoby
będącej ciężarem ćlla rodziny
niejednokrotnie nawet dobrze
sytuowanej.

W ujawnionych wypadkach
osoby odpowiedzialne za u-

trzymanie i opiekę nad tymi
ludźmi zostały pociągnięte do

odpowiedzialności. Zdajemy
sobie jednak sprawę, że za­
łatwienie tych zagadnień na

drodze administracyjnej nie

rozwiąże problemu w pełni,
że potrzeba tu zdecydowanego
stanowiska całego środowiska,
gdzie takie wypadki mają
jeszcze miejsce, a przede
wszystkim pełnego włączenia
się w tę akcję organizacji po­
litycznych i społecznych dzia­
łających w terenie”

Uchwała nie zapomina te*
o wymiarze sprawiedliwości
i PCK:

© Zarząd Powiatowy PCK wi­
nien zapiowadzić ewidencję tych
ludzi 1 otoczyć ich szczególną 0-

pieką I pomocą materialną.
® Sąd' Powiatowy winien spra­

wy, gdzie występuje krzywda
ludzka — załatwiać w pierwszej
kolejności.

® Zobowiązuje się kierownic­
two Wydziału Zdrowia PPRN,
kierowników/ ośrodków zdrowia
w terenie, lekarzy 1 całą służbę
zdrowia — do
nad osobami

luźnymi.

Szczególne
czono członkom partii:

0 Podstawowe organizacje par­
tyjne, zakładowe organizacje
związkowe oraz kierownicy za­
kładów pracy winni przeprowa­
dzić rozmowy ze swoimi pracow­
nikami w celu rejestracji osób,
które niewłaściwie
ludźmi atarazyml 1
mb

•We
terenie
wadzić
Oraz
kierowników 1 dyrektorów szkól
omówić tę sprawę.

® Komitety gromadzkie PZPR

winny na swych najbliższych po­
siedzeniach przeanalizować for­
my pracy komitetów gromadz­
kich opieki społecznej oraz doko­
nywane pnzez nich rozdziały
środków materialnych osobom

tego potrzebującym.
• Apelule się do całego akty­

wu Jak 1 do organizacji politycz­
nych 1 Społecznych w terenie o

wyrobienie obywatelskiej atmo­
sfery wokół tej palącej sprawy.

• Prezydium Powiatowej Rady
Narodowej winno zastanowić się
w perspektywie nad ewentualną
budową domu starców w powie­
cie.

W obronie człowieka

W związku z przytoczonymi
wypadkami i możliwością za­
istnienia nowych względnie z

istniejącymi a nie ujawniony­
mi egzekutywa KP podejmu­
je uchwałę, która chociaż w

części powinna poprawić do­
tychczasowy 6tan rzeczy.

© Prezydium PRN winno na

swym najbliższym posiedzeniu
przeanalizować pracę Komitetów

Opieki Społecznej, którym po­
wierza się opiekę nad ludźmi sta­
rymi 1 chorymi pozostającymi
bez środków do życia. Należy ko­
mitety te poszerzyć o ludzi god­
nych i czułych na krzywdę X

niedolę ludzką.

O Zobowiązuje się Prezydium
PRN do zbadania 1 zarejestrowa­
nia wszystkich wypadków ludzi

żyjących w okropnych warun­
kach. roztoczenia nad nimi opie­
ki lekarskiej oraz materialnej.

FRANCISZEK

■— Dobre! — ucieszył się znów 1 zapro­
wadził nas do stołówki, gdzie rzeczywiś­
cie spotkaliśmy Francuzów; Był to swego
rodzaju sukces: znaleźć w berlińskim mro­
wisku tych, o których nam chodziło już po
godzinie! Robotnicy francuscy przyjęli nas

przyjaźnie i baz zbędnych słów nie tylko
wymienili franki na marki, ale też od­
wieźli nas tramwajem na dworzec i po­
mogli w wykupieniu biletów. Serdecznie
im dziękowaliśmy.

O północy pozostawiliśmy stolicę Reichu
za sobą, a za parę godzin koła pociągu
wtoczyły się na polską ziemię.

W Kutnie, nad granicą tak zwanej Ge­
neralnej Guberni, przeszliśmy ostatnią
już kontrolę, a w południe wysiedliśmy
szczęśliwie na DWorcu Głównym w War­
szawie.

Odetchnęliśmy swobodniej, choć była to

przecież Warszawa okupowana. Rozgląda­
liśmy się po ludziach, zabudowaniach,
tramwajach. Po tylu latach i po tylu prze­
życiach znów w ojczyźnie. Wzruszająca
chwila.

Jeden z radzieckich towarzyszy nachy­
lił mi się do ucha.

— Możno uźe gawarit pa ruski? — za­
pytał szeptem.

Pokiwałem przecząco głową.
— Nie — odparłem. — Poczekaj jesz­

cze z pół godziny.
— Tak, tak — rzucił pośpiesznie po pol­

sku. Ale uśmiechał się już, już czuł się
inaczej.

Rozpoczynaliśmy wszyscy nowy rozdział
w życiu.

partyzanckie szlaki

Mieliśmy powody do najwyższego zado­
wolenia. Przejechać z „lewymi” dokumen­
tami przez pół Europy, w dodatku przez
cale Niemcy z gniazdem Hitlera - Ber­
linem włącznie i dotrzeć do Warszawy, to

było nie byle co. Przebycie trasy z Alei
Jerozolimskich na Pragę, gdzie mieściła się

tak zwana „przyja-zdówka”, wydawało się
w porównaniu do całej naszej wyprawy
dziecięcą wycieczką.

— A jeśli przyjazdówka została akurat
spalona, co wtedy? — zapytał jeszcze na

dworcu Kazik Sandecki.
Miny zrzedły nam trochę. Istotnie, gdy­

by zdarzył się taki wypadek, znaleźlibyś­
my się w nie najlepszej sytuacji. Nie zna­
liśmy nikogo w całym wielkim mieście,
z kim moglibyśmy nawiązać kontakt.

Machnąłem ręką.
— Jakoś tam będzie — pocieszyłem towa­

rzyszy. — Jedziemy na przyjazdówkę.
Z prawdziwą przyjemnością słuchaliśmy

w tramwaju polskiej mowy, sami mówiąc
niewiele. Warszawa, podobnie jak Paryż,
była miastem okupowanym i na ulicach wi­
dać było wiele niemieckich mundurów, ale
czuliśmy się tu znacznie swobodniej, jakoś
radośniej, właśnie jak między swoimi,
bliskimi.

Pełni nowych wrażeń dojechaliśmy na

ulicę Świętego Wincentego. Tutaj, w jed­
nym z mieszkań pod numerem 30, mie­
ściła się nasza przyjazdówka. Oczywiście
nie mieliśmy zamiaru iść natychmiast pod
wskazany nam w Paryżu adres. Przestrze­
gając zasad już nie tyle konspiracji, ile
zwykłej ostrożności, weszliśmy do jakiegoś
pobliskiego baru i zamówiliśmy kawę oraz

parę butelek lemoniady Haberbuscha, na

rozpoznanie zaś sytuacji udał się Kazik
Sandecki.

Oczekiwaliśmy go niedługo, minę miał
lednak wielce skwaszoną.

~ Nikt nie otwiera — oznajmił lakonicz­
nie.

Na nasze Indagacje wyjaśnił, że postą­
pił ściśle tak, jak nam zalecono w Paryżu,
tzn. nie zapukał do drzwi, lecz trzykrotnie
poruszył klamką. Gdyby ktoś zareagował na

to i drzwi zostały otwarte, miał zapytać
o pana Piotrowskiego. Niestety, nikt nie
zareagował.

(C. d. n.)
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szczególnej opieki
chorymi i nisdo-

zadania wyzna-

Jest to konkretny program
działania ze wszech miar god­
ny upowszechnienia i naślado­
wania. Problem starych, scho­
rowanych, skrzywdzonych lu­
dzi nie występuje tylko w my­
ślenickim powiecie. Wszędzig
potrzeba walki z obojętnością,
potrzeba uczulenia na ludzkie

cierpienie, aktywności zwal­
czającej zło.

JACEK ŻUKOWSKI

rowerów oraz

bardziej popular-
motorowerów „Ko-

Roczna produkcja
50.000 sztuk

a rowerów

Zjednoczone Zakłady w

Bydgoszczy to wielki pro­
ducent 1 eksporter różne­
go typu
coraz

nych
mar”,
przekracza
motorowerów,
550.000 sztuk. Eksport sta­
nowi obecnie 3 procent
g'ohainej produkcji. Na

zdjęciu: taśma produkcyj­
na motorowerów „Komar”.

CAF — fot. DąbroWieckl

Fot. Otto LinkNieszczęśliwy Stefa* Sz. na swoim barłogu.

KRONIKAZIMA W TATRACH

CAF — fot. Falkowski

młodzieżowa

Szczepu. Podczas spotkania
nadano gościowi tytuł ho­
norowego członka Szczepu,
a Z, Skolicki obdarował
harcerzy radioaparatem tu­
rystycznym.

POLOWANIE
CZAS SKOŃCZYĆ

41 tysięcy myśliwych —

zgrupowanych w 2 tysią­
cach kól — zrzesza Polski

Związek Łowiecki. Z roku
na rok poprawia się i roz­
wija gospodarka łowiecka

dysponująca terenami o

powierzchni 29 min ha.

Wpływy dewizowe z tej
dziedziny gospodarki są
obecnie dość pokaźne.
Wyniosą one w bieżącym
roku ponad 9 min zł de­
wizowych (w 1959 roku

wyniosły 1750 zł dew.).
Nasi myśliwi odstrzeliwują
przeciętnie rocznie m. in.
około 20 tys. dzików, 10

tys. Jeleni, 25 tys. sarn,
450 tys. zajęcy. Na zdję­
ciu: po udanym miocie.

CAF — fot. Miedza

Impreza udana

5000 zwiedzających, 874
karty wystawowe, zgłoszo­
ne przez 28 kół filatelisty­
cznych ze szkół podstawo­
wych i średnich — oto
bilans I Młodzieżowego Po­
kazu Znaczków Poczto­
wych, zorganizowanego
staraniem Zarządu Krako­
wskiego Oddziału Polskiego
Związku Filatelistów. Po­
kaz miał miejsce w dniach
14—20 grudnia w auli V
Liceum im. A. Witkow­
skiego w Krakowie. Pod­
czas zwiedzania ekspozycji
przez grupy .młodzieży wy­
głaszane były prelekcje na

temat zbierania znaczków
i ich.eksponowania na wy­
stawach. 20 grudnia odby­
ło się wręczenie naaród
rzeczowych, dyplomów n-

raz młodzieżowych odznak
filatelistycznych. Podczas
pokazu czynne było stoisko
pocztowe i stosowano oko­
licznościowy stempel.

Z. Skolicki honorowym
członkiem Szczepu

Lotniczego
Harcerze Szczepu Lotni­

czego 19 KDH obozowali
latem w Bieszczadach. Od­
wiedził ich tu przewodni­
czący RN m. Krakowa mgr
Zbigniew Skolicki. Konty­
nuacją nawiązanych wów­
czas kontaktów było spot­
kanie Z. Śkolickiego z ma­
łymi „lotnikami” w lokalu

ZMS-owskie nowinki

z AGH

■ Zarząd Wydziałowy
ZMS Wydziału Górniczego
AGH zorganizował w o-

kresie ferii zimowych obóz
szkoleniowo - wypoczynko­
wy dla członków Zarządu
Wydziałowego i aktywu
kół ZMS. W programie u-

względniono spotkanie z

delegatami na III Zjazd.
ŻMS, omawianie aktual­
nych problemów politycz­
nych itp., a także atrak­
cyjny kulig noworoczny,
turnieje szachowe, bridżo-
we i seanse telewizyjne.

■ Zespół poetycki ŻtJ
ZMS AGH „Erato” przy­
gotowuje na III Ogólno­
polski Festiwal Amator­
skich Teatrów Poezji pro­
gram pt. „Rodzynki, migda­
ły i piołun”, na który zło­
ży się poezja żydowska.

■ ZMS-owcy IV roku
Wydziału Geodezji Górni­
czej nawiązali współpracę
z ZMS w Przedsiębiorstwie
Budownictwa Przemysło­
wego w Krakowie. Studen­
ci pomagać będą w doksz­
tałcaniu pracowników, wy­
głaszać prelekcje popular­
no-naukowe, brać udział
w wycieczkach organizo­
wanych przez zakład oraz

wspólnie organizować im­
prezy kulturalno-rozryw-
kowe. ZMS-owcy PPB po­
mogą kolegom z AGH w

przygotowaniu semina­
rium kól naukowych geo­
detów.

I
k ■ ikt chyba się nie domyśla, że dwa krakowskie powia-
Bk I ty Miechów i Proszowice są obiektem zainteresowa-
I I nia międzynarodowych planistów. Wprawdzie moż-

I na sobie życzyć, aby ten region rolniczy najpierw
I spełnił właściwa rolę w skali wojewódzkiej, jednak­

że to. co da się już dzisiaj powiedzieć o podjętych
częściowo decyzjach, o planach związanych z owym obsza­
rem — napawa optymizmem wielu terenowych działaczy
ekonomicznych.

Na czym polega kariera typu .-international” regionu Mie­
chów — Proszowice? Pracownia planów regionalnych Wo­
jewódzkiej Komisji Planowania Gospodarczego w Krako­
wie opracowała plan zagospodarowania tego regionu rolne­
go ze szczególnym uwzględnieniem potrzeb zaopatrzenio­
wych Krakowa. Plan ten został przedstawiony Podkomisji
Budownictwa Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej w So-
fii-Warnie budząc powszechnie zainteresowanie uczestników

posiedzenia.
Może najpierw kilka słów ogólnej charakterystyki regio­

nu, uważanego powszechnie za spichlerz Krakowa. Nie jest
to określenie precyzyjne, bo właśnie plan regionalny powia­
tów miechowskiego i proszowickiego wskazuje na środki ta­
kiego zagospodarowania owego terenu, że będzie można mó­
wić o spichlerzu Krakowa.

Region miechowski — proszowicki znajduje Się w północ­
no-wschodniej części województwa w bezpośrednim sąsiedz­
twie Krakowa, w trójkącie drogi Kraków—Warszawa i drogi
wodnej Wisły. Od strony południowej i zachodniej przylega
do śląsko-krakowskiego regionu przemysłowego oraz do re­
gionów rolnych sąsiedniego województwa kieleckiego. Ogól­
na powierzchnia wynosi 1305 km kw. Dochód społeczny na

głowę mieszkańca wynosi 8.330 zł, przy czym główny udział
w tworzeniu tego dochodu ma rolnictwo. Powiat?/ te są bar­
dzo rzadko zalesione, brak tam złóż ważniejszych surowców
mineralnych.

A więc powiaty rolnicze. Dlaczego właśnie one zostały wy­
brane jako miejsce przykładowego opracowania rozwoju,
dlaczego właśnie one staną się bazą przyszłego blisko milio­
nowego ośrodka jakim będzie Kraków, rozbudowanej Nowej
Huty i potężniejącego przemysłu?

Obydwa powiaty stanowią dla gospodarki województwa
krakowskiego najważniejszy obszar rolny. Teren obejmuje
8 proc, powierzchni województwa, skup zboża stanowi 34
proc., mleka 25 proc, i żywca 11 proc. — w stosunku do sku­
pu całego województwa. Powiaty posiadają stosunkowo naj­
lepsze gleby w województwie. Brunatny less i czamoziemy
obejmują 72 proc, powierzchni. Warunki klimatyczne są bar­
dzo dogodne dla rolnictwa. Powiaty położone są w sąsiedz­
twie strefy przemysłowej i prawidłowy rozwój jej zaplecza
rolnego ma istotne znaczenie dla zaopatrzenia tej strefy
w artykuły nie znoszące dalekiego transportu. Co innego je­
my kupując kilogram jabłek czy śliwek przywiezionych spod
Grójca, a co innego gdy te owoce przychodzą z sadu proszo­
wickiego. Utrata witamin w warzywach i owocach — oto
z czym sobie damy radę po odpowiednim zagospodarowaniu
tego terenu.

NA LINII
Miechów

— Proszowice —

RWPG

Z pracy Hufca ZHP

Kraków — Powiat

W każdym miesiącu po­
siedzenie Komendy Hufca
poświęcane jest omówieniu
wybranego problemu, do­
tyczącego jednej Roty (oś­
rodka). W grudniu ocenio­
no działalność drużyn zu­
chowych w Rocie III Ska-
icina-teren. Na terenie
działania Roty znajduje się
12 szkół, z tego jedynie w

Jeziorzanach, Jurczycaćh t
Sidzinie nie ma jeszcze
drużyn zuchowych. Dysku­
towano nad włączeniem
drużyn zuchowych do kam­
panii, realizowanych przez
drużyny młodszo harcer­
skie, omówiono sprawę na­
boru kandydatów na k'^sy
drużynowych zuchowych
oraz przygotowania . do
Dnia Zucha w Rocie, które
odbędzie się w ostatnią
niedzielę maja.

(zg)

KRONIKA

młodzieżowa

Jak wyglądają plany rozwoju naszego żywnościowego re­
gionu?

Plan ustala 5 stref produkcyjnych.
W strefie la i lb rozciągających się szerokim pasem równo­

leżnikowym na północ od Krakowa — średnia odległość stre­
fy od północnych granic miasta wynosi około 10 km. Wiel­
kość produkcji gotowej w jednostkach zbożowych z jedne­
go hektara użytków rolnych wzrośnie, w tej strefie z 29 do
149.. Strefa lb przewiduje zaopatrywanie sąsiednich okręgów
górniczych Olkusza, Bolesławia, krakowskiego zagłębia wę­
glowego.

Strefa 2 — mleczno-warzywna obejmuje tereny nadwi­
ślańskie powiatu proszowickiego.

Strefa 3 — mleczno-przemyslowo-naśienna centralny
obszar regionu. Plan przewiduje utrzymanie wysokiej pro­
dukcji mleka i przetworów.

Strefa 4 — przemyslowo-zbożowp-hodowlana ciągnie się
szerokim pasem z północy na południe, o najlepszych gle­
bach regionu. Niedaleko położona jest cukrownia Lubna, co

uzasadnia stały wzrost, w tej strefie uprawy buraka cukro­
wego.

Strefa 5 — hodowlano-zbożowa położona jest w najdalej
wysuniętej części regionu miechowskiego.

Miechów—Proszowice należą do najsłabiej w sieć drogo­
wą wyposażonych terenów. Dalszy rozwój produkcji rolnej
wymaga blisko 1 miliarda złotych na przebudowę dróg. Zly
stan gospodarki drogowej wynika tak z przeszłości histo­
rycznej tego terenu, jak również z bardzo małych nakładów
inweśtycjnych po 1946 r.

Wydaj e się, że zły stan dróg stanowił tu jeden z antybodź-
ców postępu gospodarczego, a zwłaszcza w zakresie mecha­
nizacji rolnictwa i poprawy warunków życia na wsi.

Poza tym nastąpi rozbudowa 120 warsztatów miejskich za­
trudniających od 5 do 8 osób, gdzie dokonywać się będre
napraw narzędzi i prostych maszyn rolniczych. 13 warszta­
tów tziw. ponad gromadzkich zatrudniających każdy po 30
specjalistów dokonujących przeglądu traktorów i napraw
bardziej złożonych maszyn rolniczych i 3 warsztaty o du­
żym zatrudnieniu (do 70 osób) wykonując główne naprawy
traktorów i złożonych maszyn rolniczych.

Mieszkańcy powiatów Proszowice i Miechów mają więc
przed sobą nie byle jakie persoektywy. Muszą powstać tu

szkoły rolnicze, szpital, należy wykończyć budowę obiektów
rekreacyjnych i sportowych, trzeba m. in. wybudować dal­
szych 10 stadionów sportowych. Ludzie muszą znaleźć na

miejscu perspektywy życiowe, muszą silniej zespolić swój
interes osobisty z rozwojem gospodarki rolnej.

Miechów i Proszowice zostały więc uznane za godne waż­
nego eksperymentu w planowaniu rozwoju regionów rol­
niczych, co posłuży i innym państwom uczestnikom RWPG
do zastosowania polskich doświadczeń w tej dziedzinie.

W Sofii i Warnie, podczas posiedzeń Komisji Budownictwa
RWPG, fachowcy orzekli, iż plan polski posiada wszelkie
elementy rzeczowej znajomości przedmiotu, uwzględnia spe­
cyfikę rejonu Miechów—Proszowice, jako zaplecza żywno­
ściowego dla ośrodka, który w dalszym ciągu rozwija pro­
dukcję przemysłową angażując olbrzymie środk! inwestycyj­
ne. Właściwa polityka musi uwzględniać harmonijny rozwój
inwestycji towarzyszących. Nakłady więc na rolnictwo mają
w wypadku rejonu Miechów—Proszowice, decydujące zna­
czenie w zaopatrzeniu żywnościowym półmilionowego a po­
tem 700 tysięcznego Krakowa.

Olgierd JĘDRZEJCZYK
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Z obrad Egzekutywy KD PZPR

0 problemach mieszkaniowych
i komisjach problemowych

Wa

Biurowiec »Biprostalu«
najwyższym budynkiem Krakowa

Ocena pracy Wydziału
Spraw Lokalowych Prezy­
dium DRN Stare Miasto by­
ła w środę
Egzekutywy
dzielnicy.
Egzekutywa
Spraw Lokalowych

nie podniósł w ostatnim o-

kresie poziom swojej pra­
cy. Obserwuje się znaczne

odbiurokratyzowanie pracy
Wydziału, systematyczną li-,
kwidację zaległości w załat­
wianiu spraw.

Równocześnie wskazywano na

Istniejące jeszcze braki i słabo­
ści w pracy, tej niezwykle waż­
nej w stosunkach: władza —

społeczeństwo — komórki. Pod­
kreślano potrzebę wzmocnienia

kadrowego Wydziału, stałej kon­
troli i analizy działalności pra-

tematem obrad
KD PZPR tej

Jak stwierdziła
KD, Wydział

wyraź-

Dziękują
za troskę o dzieci
Kierownictwo Państwowe­

go Domu Młodzieży mieszczą­
cego się w Krakowie przy ul.
Krupniczej 38 nadesłało nam

pismo, w którym podkreśla
serdeczny stosunek społeczeń­
stwa do dzieci pozbawionych
opieki rodzicielskiej, będą­
cych na utrzymaniu państwa.

Wiele rodzin z Krakowa i
spoza Krakowa jest zaprzyjaź­
nionych z naszymi dziećmi —

czytamy w liście — zabiera
je na ferie zimowe, letnie, na

dni wolne od pracy, stwarza­
jąc im atmosferę życia ro­
dzinnego.

Kierownictwo Domu dzię­
kuje serdecznie wszystkim za­
kładom pracy, a szczególnie
Brygadzie Pracy Socjalistycz­
nej im. St. Staszica przy Biu­
rze Projektów w Krakowie
(ul. Lubicz 25), która rok­
rocznie na choinkę przysyła
swoich przedstawicieli z du­
żymi paczkami słodyczy,
bawek i książek.

l cownikćw pod względem rze-

. telności w załatwianiu spraw i

przestrzegania przepisów KPA.
I Mi in. zwracano uwagę na po­

trzebę ułatwiania i przyspiesza-
1 nia zamiany mieszkań, zwłaszcza

1 większych na mniejsze.
Jak wskazywano w dyskusji,

sytuacja mieszkaniowa w dziel-
. nicy, mimo pewnej poprawy, w

najbliższym okresie będzie na­
dal stosunkowo trudna, co wią-
że się m. in. z koniecznością

realizacji Uchwały Rządu w

■ sprawie odbudowy Starówki i

wynikających z niej wykwate-
rowań.

W drugim punkcie porząd­
ku obrad Egzekutywy KD,

. której przewodniczył I se­
kretarz KD tow. Stanisław

. WOJTAS, omówiono sprawy
organizacyjne.

0
Na ostatnim posiedzeniu

Egzekutywy KD PZPR Kle-
parz, obradującej pod prze­
wodnictwem
KD tow.

CIARZA,
i kierunki
problemowych i działalności
środowiskowej.

W dzielnicy Kleparz istnieje
obecnie 5 komisji problemo­
wych 1 5 komisji środowisko­

wych. Poza tym istnieje Zespół
d/s Działaczy

jektuje się
Dzielnicowej
Partyjnej.

Następnie
przedyskutowała plan zabezpie

czenia realizacji programu dzia

łania, uchwalonego przez Dziel­
nicową Konferencję Sprawo­
zdawczo-Wyborczą. Jak stwier­

dzano w .dyskusji,
powinien być

na zebraniach

bezpośrednich
jących z nich

nych organizacji.

I sekretarza
Stanisława GĄ-

omówiono formy
pracy komisji

Partyjnych. Pro-
także powołanie

Komisji Kontroli

$

Imponująca
ciowej części
stalu”.

sylweta wysokoś-
biurowca „Bipro-

To dobra wiadomość dla
miasta, a przede wszystkim
dla pracowników „Biprosta-
lu”. Najwyższy budynek Kra­
kowa, biurowiec przy ul. 18
Stycznia, prawie gotowy do
oddania. Jak poinformował
nas inż. Jan Kokesz — kie­
rownik budowy z ramienia
głównego wykonawcy PBM
— Nowa Huta obecnie prze­
prowadza się ostatnie roboty
wykonawcze, usuwa dostrze­
żone przez komisję odbioru
usterki, tak że nic nie stoi już
na przeszkodzie, by ten wie­
żowiec o 15 kondygnacjach
został przejęty przez inwesto­
ra i użytkownika.

Biurowiec „Biprostalu”, to

naprawdę imponujący budy­
nek. Lekki w konstrukcji, no­
woczesny, pełny światła i
przestrzeni. Zasługa to m. in.
zespołu projektowego „Bipro­
stalu”, któremu przewodzili
inż. inż. Wrześniak, Czapczyń-
ski i Turczyński.

Głównymi wykonawcami
robót byli m. in. pracownicy
PBM Nowa Huta, Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa In­
stalacji Przemysłowych i Sa­
nitarnych, KPRT, ZUT-u z

Warszawy, a także gliwickie­
go „Konstalu”. Słowa uzna­
nia należą się także inspekto­
rom i b. dyrekcji DBOR Kra­
ków Miasto II, którzy od sze­
regu lat, dozorowali postęp
robót. Współpraca wszystkich
kontrahentów uwieńczona zo­
stała pięknym sukcesem.

(jók)

sr
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REKTORAT

WYŻSZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ
w KRAKOWIE

OGŁASZA WPISY
NA ZAWODOWE STUDIUM ZAOCZNE

NA WYDZIALE ROLNICZYM.

O przyjęcie na studia mogą ubiegać się
kandydaci mający najmniej trzyletni staż

pracy w produkcji rolniczej, w szkolnic­
twie podstawowym na wsi lub własnym
gospodarstwie rolnym i posiadający śred­
nie wykształcenie.

Podania należy składać z następującymi
załącznikami: świadectwo dojrzałości, za­
świadczenie o stażu pracy w rolnictwie,
życiorys, 3 fotografie i świadectwo lekar­
skie. — Podania w terminie od 1 I do 28
II 1965 r., należy przesyłać pod adresem:

Wyższa Szkoła Rolnicza — Zawodowe Stu­
dium Zaoczne na Wydziale Rolniczym —

Kraków, Al. Mickiewicza 21.

PRZETARGI

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Poznanit
— OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY nl

dostawę 23.000 ton tłucznia torowego rodzaju „K”,
o granulacji 20—60 mm wg PN-59/B-0G710, z termi­
nem dostawy w I, II i III kwartale 1965 r.

Dyrekcja zastrzega sobie:

a) podział dostawy na kliku oferentów,
b) prawo z częściowego skorAstanla z oferty’,
c) prawo unieważnienia przetargu bez podania

przyczyn i jakiegokolwiek odszkodowania z te­
go tytułu,

d) prawo dowolnego wyboru oferenta.
Na kopercie zawierającej ofertę, należy umieścić

napis: „Oferta do przetargu na dostawę tłucznia

torowego 1965 r.”.

Oferty winny odpowiadać warunkom określonym
w Rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 13 stycz­
nia1958r.t{6,pkt213oraz§13,14115(Dz.U.
Nr 6, poz. 17).

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferenci biorący udział w przetargu są zwolnieni
od wpłacenia wadium.

Przewóz tłucznia będzie się odbywał za służbowy­
mi listami przewozowymi.

Oferty należy, składać do skrzynki ofertowej
umieszczonej w hallu gmachu DOKP Poznań, ul.

Marchlewskiego nr 130/140, w terminie do dnia 21

stycznia 1965 r., godzina 9.
Otwarcie ofert nastąp! dnia 21 stycznia 1965 r.,

o godzinie 10, w gmachu DOKP Poznań, ul. Mar­
chlewskiego nr 142/144 — (Dom Kultury Kolejarza,
sala parterowa, wejście z ulicy składowej).

Bliższych informacji udzieli DOKP Zarząd Za­
opatrzenia Materiałowo-Technicznego w Poznaniu,
ul. Marchlewskiego nr 130/140, pokój 432a, telefon
51.2-21, wewn. 5335. K-151

I równie

wyżej części budynku.
imponująca panorama miasta wykonana z tarasu naj-
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4 wystawy
w Muzeum Narodowym

Zbliża się 20 rocznica oswobo­
dzenia Krakowa przez Armię
Radziecką. Dla jej uczczenia Mu­
zeum Narodowe urządza 4 inte­
resujące pokazy, a mianowicie:

@ Muzeum Narodowe w Kra­
kowie w XX-leciu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

• Plakat Muzeum Narodowego
w Krakowie w latach 1945—1964.

• Wydawnictwa Muzeum Na­
rodowego w Krakowie w latach
1945—1964.

O Ubiór 1 wnętrze w dawnej
Polsce.

Otwarcie nastąpi w nowym
gmachu Muzeum Narodowego

w Krakowie przy al. 3 Maja 1
w sobotę 9 bm. o godz. 13. (ż)

Ta-Czu

program ten

przedyskutowany
POP w aspekcie
zadań, wynika
dla poszczegól

Egzekutywa

wie wszystko o usługach

W1

Czytelnicy informują nas,
chociaż „turystyczne” butle do

gazu bywają w Rynku Głównym
w sportowym sklepie, to niestety
urządzenia do gazu, które Czy­
telnicy zakupili muszą być nie­
użyteczne. Nie ma kto butli na­
pełniać gazem. Jeśli butle są, to

nie ma gazu i odwrotnie. Spół­
dzielnia „Minol” na ul. Dajwór,
która reprezentuje akcję sprze­
daży butli jest właściwie bez­
radna. Niektórzy z naszych Czy­
telników przeszli ciężką drogę
dźwigając puste butle do „Mino-
lu”, stamtąd do Gazowni Miej­
skiej, a wreszcie do... Sosnowca
— dokąd ich odesłano. Najwyż­
szy czas aby załatwić problem
butli i uruchomić w Krakowie

punkt wymiany. Przecież chodzi
o setki zwykłych nabywców te­
go „usprawnienia”, które w kon­
sekwencji nie tylko nie ułatwia

codziennego życia, ale je utru­
dnia. (Eo)

Bilansujemy rok 1964

Szyby radiowe

Na zdjęciu od lewej: kierow­
nik budowy inż. Jan Kokesz,
obok — Stefan Stanoch, maluje
barierę „bocianego gniazda” na

szczycie budynku, a poniżej Sta­
nisław Duda wykonuje ostatnie

roboty spawarskie.
Zdjęcia: K. Paprocki

dla »Kasprzaka« i »Diory«
Tym razem prosimy o udział

w naszym błyskawicznym wywia­
dzie dyrektora naczelnego Kra­
kowskich Zakładów Szklarskich
PT.

— Co było najważniejszym
darzeniem produkcyjnym w

ku 1964 dla Zakładów?

— Było nim uruchomienie

wej produkcji szyb na s

radiowe

przaka”
szyby te

kluczowy,
podjęły
Szklarskie

wy­
ro-

• no-

szyb na skali
zakładów „Kas-

Dotychczas
przemysł

produkcję
> Zakłady

chwili je-

dla
i „Diora”. 1

wykonywał
W roku ub.
Krakowskie
PT. W tej

• W Klubie MPiK w K»weJ
Hucie odczyt: „Religia i kultu­
ra” wygłosi o godz. 18 mgr W.

Loranc.

steśmy jedynymi w Polsce pro­
ducentami szyb na skale radio­
we.

Przedmiotem naszej dumy było
również podjęcie w roku 1964

eksportu szkieł do mikroskopów
dla Jugosławii.

— Jakie były wydarzenia szcze­
gólnie ważne dla załogi?

— Znowu trzeba wymienić dwa.
Pierwsze — to zdobycie na wła­
sność sztandaru za współzawo­
dnictwo. W roku 19.64 zdobyliśmy
bowiem po raz 5 z rzędu I miej­
sce wśród 16 zakładów przemysłu
terenowego i tym samym uzy­
skaliśmy sztandar na własność.

Druga ważna dla załogi spra­
wa, to rozpoczęcie w r. 1964

opracowywania dokumentacji na

nasz nowy zakład, który pow­
stanie w następnej 5-latce w

Mlstrzejowiciach. (hz)

Seminarium
dk leldoiów

Woj. Ośrodek Propagandy Par­
tyjnej i Zarząd Wojewódzki TWP
dla lektorów KW, KP, KD oraz

prelegentów TWP organizuje 11

bm.ogodz.10wWOPPw
Krakowie przy ul. Garbarskiej 1
seminarium na temat wyzwolenia

m. Krakowa i ziemi krakowskiej.
W programie:

Krakowa i ziemi

(Szkic historyczno — wojskowy)
— mgr S. Czerpak.

„Walka o utrwalenie wła*dzy
ludowej na ziemi krakowskiej”
— mgr Z. Grela.

„Przemiany społeczne i kultu­
ralne” (szkic historyczno-socjolo­
giczny) — mgr Z. Hardt.

„Wyzwolenie
krakowskiej”

PROGRAM I

9.00: Aud. dla kl. VII. „Ulica
Władysława Dyląga”. 9.30: Muz.
9.40: Dla przedszkoli „Zima na

wsi i w mieście”. 10.00: Rep. Red.
Ekon. 10.15: Nowiny i nowinki

muzyczne. 10.35: Muz. 11.00: Klub
60— „Skradzione akta” i „Błę­
kitna chryzantema" — słuch. 11.40:

„Rudy Dżil i jego pies" — fragm.
12.05: Mag. 12.25: Radio-reklama.
12.45: Rolniczy kwadrans. 13.00:
Aud. dla kl. I i II „Z piosenką
jest nam wesoło”. 13.20: Mel. hisz.
13.30: Felieton muz. J. Waldorf­
fa, 14.00: „Ciotka" — frag. opow.
14.20: Swojskie melodie. 14 .40: A.
Tansman — tryptyk na ork. smy­
czkową. 15.00: wiad. 15.10: Dla
szkól średn. słuch. „Korelacja".
15.35: Radiowa Skrzynka Muz.
16.00: Radio-reklama. 16.05: Kul­
tura pilnie poszukiwana. 16.35:

Progr. młodz. „Sprawy dziew-

cząt”. 17.15: Aud. Ośrodka Bad.

Opinii Publ. 17.25: Antena wyna­
lazców. 17 .40: Aud. liter. 18.00:
Wiad. 18.05: Koncert dnia. 18.50:
Radió-reklama. 19.00: Kurs jęz.
ros. 19.15: Uniw. Rad. 19.25: Ze wsi
i o wsi. 19.40: Muz. 20.00: Dzien­
nik. 20.26: Wiad. sport. 20.35: Wie­
czór literacko-muzyczny. 21.35:
Notatnik kultur. 21.45: Koncert

życzeń. 22 .25: Sonety fortepianowe
Beethovena. 22.41: Nastrojowe me­
lodie. 22.55: Pięć minut o wycho­
waniu. 23.00: Wiad. 23.10: Koncert

Ork. Symf. 24 .00: Hymn.

PROGRAM II

5.33: Wiad. 5 .39: Muz.
Aud. dla wsi. 6 .27: Omów,
szk. 6.30: Dziennik. 6.40: Radio-re­
klama. 6.50: Gimn. 7.00: Progn.
pog. 7.10: Końcert poranny. 7.20:
Radio-reklama. 1 ~

'

7.50: Piosenka dnia,
jęz. ang. 8.30: Wiad.

rozwagę opinii. 9 .00: Koncert dnia.
9.50: Publicystyka. 10.00: Muz.
10.30: Z życia Zw. Radź. 11.00:
Koncert życzeń. 11 .45: Aud. aktu-

5.39: 6.10:
aud.

7.30: Dziennik.

8.15: Kurs
8.35: Pod

A więc mamy nareszcie w Kra­
kowie punkt informacji o usłu­
gach z prawdziwego zdarzenia.
Mieści się przy ul. Solskiego 27.
Od wczoraj po^i numerem telefo­
nu 565-88 można zasięgnąć wszel­
kich informacji na temat punk­
tów usługowych w naszym mieś­
cie, zarówno spółdzielczych, prze­
mysłu terenowego jak i prywa­
tnych.

Poza informacją punkt zajmle
się centralnym załatwianiem re­
klamacji w sprawie usług, wyda­
waniem informatorów o usłu­
gach, nadzorem artystycznym
nad reklamą w tej dziedzinie oraz

prowadzeniem analizy potrzeb w

zakresie usług dla Rad Narodo­
wych. (hz)

eatv

Numery telefonów, o których
poniżej, znają wszyscy kra­

kowscy abonenci. Tym razem

właśnie one wyznaczają reporte­
rowi plan wieczornych telefoni­
cznych „wędrówek”...

• Dopiero za piątym razem uda-
Je nam się połączyć z 0-11. Cóż,
biuro zleceń ma powodzenie o

każdej porze dnia i nocy. — A

teraz akurat okres „szczytu” —

mówi sympatyczna pani Jadwi­
ga. — Jakich zleceń najwięcej?
Przeważają budzenia. Przed chwi­
lą jakiś mężczyzna oprócz budze­
nia życzył sobie... spotkania. Za­
spać, nie zaśpi, ale kosza dosta­
nie — śmieje się nasza rozmów­
czyni...

O 0-4 — naprawa telefonów. Dy­
żurujący technik nie narzeka na

nadmiar pracy. Od godz. 21 przy­
jął zaledwie 4 zgłoszenia.

• 595-15 — informacja kolejo­
wa. Numer albo zajęty, albo nie

odpowiada. Widać, na dworcu

przed okienkiem tradycyjnie „ta­
siemcowa” kolejka.

• Nie odpowiadają
taksówek. Czyżby tak
tuż przed północą?
tam próbie na Małym
przyjmuje wreszcie telefon
rowca taksówki 404, Andrzej
węda. — Nie, ruchu wcale

ma—mówi—tylkotunie
chać zupełnie dzwonka telefonu,
a na wszystkich pozostałych po­
stojach aparaty od dawno są ze­
psute.

• Na koniec „zegarynka”. Osta­
tnio trochę na nią narzekano. Ale

tym razem 0-6 recytuje bezbłęd­
nie — 23.00 ... 23.00. .. 23.00... (jap)

też postoje
wielki ruch
Po którejś

Rynku
kie-
Ga-
nie

sly-

Mała kronika
• O godz. 18.30 w ZDK HiL

odczyt H. Jasieckiego: „Jak
powstało życie na Ziemi?”

• W Filharmonii Krakowskiej
o godz. 19.30 — koncert symfoni­
czny. Dyrygent: K. Missona, for­
tepian: I. I. Sijałowa. W progra­
mie: Ravel, Prokofiew, Mozart.

IM. SŁOWACKIEGO: Fenome­
na — Odprawa posłów greckich
— 19.15, STARY TEATR: Don Ąl-
vares — 19.15, KAMERALNY:

Sposób bycia — 19.15, ROZMAI­
TOŚCI: Umierasz jak kot, umie­
rasz jak król — 19.15, LUDOWY:
Kot w butach — 13, MUZYCZNY:
Cnotliwa Zuzanna — 19.15, GRO­
TESKA: Która godzina — II.

FILHARMONIA IM. K . SZYMA­
NOWSKIEGO: Koncert symf. z u-

działem Orkiestry PFK pod dyr.
K. Missony. Solistka — Irena Si-

jałowa (fort.) . W programie: Ra-
vel — Suita „Ma mere 1’oye”,
Prokofiew — Koncert fortepiano­
wy Des-dur i Mozart — Symfonia
d-moll — godz. 19.30.

ai-nFn•Mmmm*” f

APOLLO: „Madame Sans Gene”
(fr.-wł., 18 1.) — 10, 12.30, 15.45, 18,
20.15. CHEMIK: „Generał della
Rovere” (wł., 16 lat) — 19. DOM
ŻOŁNIERZA: „Przerwany lot”

(poi., 16 lat)
„Nieznajomi
lat) — 15, 17,
Dick” (USA,
20.15. MASKOTKA:

• Guliwera” (ang., 12 lat)
17.45, 20. MINIATURKA:

wspomnień nr 3 1 nr 4”

program dla dzieci — 15,
____ (fr.
MIKRO: „Rzut kar-
od 9 lat) — godz.

MŁODA GWARDIA:

pań” (franc., 12 lat)
19.15. ‘

(fr., 12 1.)
,Skłóceni

10,

alna. 12.05: Magazyn. 12 .25: Muz. głównych grzechów’
lud. 12 .45: Tańce polskie. 13.00:

_

G. Gershwin — Poemat symf.
13.20: Spotkania z pisarzami —

aud. pośw. J. Stryjkowskiemu.
13.45: W rytmie tańca 1 piosenki.
14.30: Z problemów współcz. wie­
dzy. 14.45: Błękitna sztafeta. 15.00:
Mel. z opt. „Wesele węgierskie”.
15.10: Mel. na Psałterz Polski.
15.30: Dla dzieci pow. „W krainie
sztuki". 16.00: Wiad. 16.05: Muz.

16.25: Radio-reklama. 16.35: Ra­
dy narodowe — koordynator pro­
dukcji przemysłowej. 16.50: Wiad.
Ziemi Rzesz. 17.00: Piękne glosy.
17.25: Aud. dla dzieci. 17.45: Dzien­
nik krak. 17 .55: Koncert jazzowy.
18.20: „Marysieńka” — u Rap-
sodyków — rec. Jerzego Bobera.
13.30: W rytmie sportowym. 13.45:
Aud. Red. Ekonom. 19.00: Wiad.
19.05: Muzyka i aktualności. 19.30:
Koncert Symf. 20.15: Dyskusja li­
teracka. 20.35: d. c . koncertu. 21 .10:
Z kraju i ze świata. 21 .37: wiad.

sport. 2140: Muz. 22 .05: „Medalio­
ny” — słuch. 22.45: Muz.
Wiad. 24 .00: Hymn.

„Przerwany
15.45. — ISKIERKA:

z pociągu” (USA, 16
19. MELODIA:„Moby

14 lat) — 15.45, 18,
,Trzy światy

— 15.30,
„Chwila
— 14,16,
„Siedem

18 lat)

ROTUNDA:
— 16, 18, 20.
z życiem"
12.30, 15.30,

23.50:

17, 19.30.

ny” (radź.,
17.45, 20. —

„Powiernik
— 14.45, 17,
„1914—1918”
SZTUKA:

(USA, 16 lat)
18, 20.15. TĘCZA: „Siedmiu wspa­
niałych” (USA, 14 lat) — 16, 19.

UCIECHA: „Królowa Krystyna”
(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: „Ach te dzieci” (radź.,
9 lat) — 10,30, 12.45; „Komisarz”
(wł„ 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: „Panienka z okien­
ka” (pol„ 12 lat) — 16, 19. —

WISŁA: „Słaba płeć” (fr., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
„Pierwszy dzień wolności” (poi.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:

„Tamango” (fr., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WIEDZA: filmy oświa­
towe — 18. ZDROWIE — nie­
czynne. ZUCH: „Biały kieł”

(radź., 12 lat) — godz. 15, 17, 19.

ZWIĄZKOWIEC. „Echo” (poi.,
16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

STYCZEŃ

Piątek
Seweryna

jednego
15.45, 18,
„Miejsce

— 15, 17,

ŚWIT: „Dwie noce

driia” (jug., 16 lat) —

20.15. Mała sala ŚWITU:
na górze” (ang., 18 lat)
19. ŚWIATOWID: „M” Morderca"

(niem., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
Mała sala ŚWIATOWIDA: „Po
latach” (radź., 12 lat) — 15, 17.15,
19.30 . SFINKS: „Ostatni kurs”

(poi., 16 lat) — 15.45, 18,
KOLOROWE: „Wlano" (poi., 16

lat). BALLADYNA, ORION —

nieczynne.
SWOSZOWIANKA: „Rozwodów

nie będzie” (poi., 16 lat) — 19.
PŁASZOW. Kolejarz, Energetyk

— nieczynne.
PROKOCIM. ZZK: „Tylko we

dwoje” (ang., 16 lat) — 19.
WIELICZKA. Górnik: „Hara-

kiri”.
SKAWINA. Junak: „Agnieszka

46”; Hutnik: „Ślubowanie”.
ZOO (Lasek Wolski) — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

□
PTE«n

Szczepańska 1, Waryńskiego 24,
Długa 88, Dzierżyńskiego 36b, pl.
Matejki 2, Prokocim — Kolejowa,
Nowa Huta — Kocmyrzowska 18.

20.15.

(poi.,

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskiego
44, INTERNISTYCZNY: Kopernika
15, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23, OKULISTYCZNY: Koper­
nika 38, NEUROLOGICZNY: Bo­
taniczna 3.

11.55: Program dla szkół: dla kl.

„Opiekujmy się zwierzętami”.
Przerwa. 16.35: Pro-

I
12.10—16.35:
gram dnia. 16.40: Lekcja jęz. ang.
17.00: Dziennik. 17.05: Miś z okien­
ka. 17 .20: Zrobimy to sami. 17.35:

„Wielokropek” — mag- aktualn.

satyr. 17.55: Wszechnica TV:
„Wiek XVIII Rokoko i Oświece­
nie” — progr. hist. „Ogniwa dzie­
jów kultury”. 18.20: „Porozma­
wiajmy” — o programie TV. 18.35:

„Trzej muszkieterowie”
19.00: Program z cyklu
można nie
Dziennik TV.
20.00:
20.15:
21.00:
21.36:
relaks.

filrn
Zboża

19.30:

Dobranoc,
problemy,
związki”.

sprowadzać'
19.50:

Miasto i jego
„Niebezpieczne

„Dwie epoki” — reportaż.
Dziennik. 21 .50: Wieczorny

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej ,,Zwie­
rzyniec” — w Krakowie, Al. Krasińskiego 16/18 —

ZAPRASZA przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze oraz prywatne, DO SKŁADANIA OFERT na wy­
konanie odlewu rynny osłonowej na konstrukcji
stalowej (około 300 mb), w sali posiedzeń Prezydium.

Termin wykonania robót wraz z zamontowaniem
do dnia 15 lutego 1965 r.

Bliższe dane dotyczące zakresu rzeczowego robót

otrzymać można w Wydziale Budżetowo-Gospodar-
czym — Kraków, Al. Krasińskiego 16, pokój 15 —

tel. 573-47.

Oferty należy składać pod adresem Prezydium
DRN „Zwierzyniec” — w Krakowie, Al. Krasińskie­
go 16/18, Wydział Budżetowo-Gospodarczy, w ter­
minie do dnia 15 stycznia 1965 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 16 stycznia br.,
o godzinie 13, w pokoju nr 15.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

Kierownictwo Ośrodka Wczasowo-Leczniczego Pol­
skiego Związku Niewidomych w Muszynie, ul. Li­
powa 4, tel. 29 — ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód
marki „Skoda” 1200, rok produkcji 1955. — Cena

wywoławcza wynosi 22.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 stycznia 1965 r.,

o godzinie 11, w Ośrodku.

Przystępujący' do przetargu winni wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, sumy wywoławczej,
najpóźniej do dnia 15 stycznia 1965 r., na konto nr

711-11 -150 NBP Krynica, względnie do kasy Ośrodka.
Samochód można oglądać w Ośrodku codziennie

w dni powszednie. K-147

AUTOMOBILKLUB KRAKOWSKI
OŚRODEK SZKOLENIA

Kraków, ul. Krupnicza nr 14 — tel. 263-66

rozpoczyna kursy

SAMOCHODOWY i MOTOCYKLOWY
OD DNIA 12 STYCZNIA 1965 r.

UWAGA! Przyjmujemy na kursy prowadzone
w godzinach przedpołudniowych i na kursy

prowadzone w godzinach popołudniowych.

Członkowie i b. członkowie Zw. Zaw.

Prac. Handlu i Spółdz.

Zarząd Okręgu Związku Zawodowego
Pracowników Handlu i Spółdzielczości
w Krakowie, ul. Skarbowa 4 — w związku
z 20-leciem reaktywowania Związku —

zwraca się z prośbą do obecnych i byłych
członków ZZPHiS — zarejestrowanych
w pierwszych miesiącach 1945 r., o prze­
sianie do Związku swoich aktualnych ad­

resów.

CIESZYŃSKIE ZAKŁADY

PRZEMYSŁU TERENOWEGO P. P.
w CIESZYNIE, ul. SEJMOWA nr 10,

tel. 19-62, 16-88

przyjmują zamówienia

na dostawę

PIERŚCIENI
USZCZELNIAJĄCYCH

typu Simmera B wg PN-57/M-86960,
wykonanych z uszczelkami olejo-
odpornymi gumowymi lub skórzanymi

Zamówienia prosimy kierować bezpośred­
nio pod adresem Cieszyńskich Zakładów

Przemysłu Terenowego
w CIESZYNIE, ul. SEJMOWA nr 10,

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Huta lm. Lenina — zatrudni natychmiast z terenu

miasta Krakowa, województwa krakowskiego, kie­
leckiego i rzeszowskiego pracowników fizycznych
o następujących specjalnościach:

ELEKTRYKÓW, TOKARZY METALOWYCH, FRE­
ZERÓW, WIERTACZY, WYTACZARZY DŁUC1A-
RZY i ŚLUSARZY oraz na wstępny staż pracy ab­
solwentów ZSZ — TOKARZY.

Warunek przyjęcia — uregulowany stosunek do

służby wojskowej (nie dotyczy stażystów) i dobry
stan zdrowia.

Zgłaszający winni przedłożyć świadectwo ukoń­
czenia co najmniej 7 klas szkoły podstawowej i in­
ne dokumenty stwierdzające kwalifikacje zawodo­
we, dowód osobisty, książeczkę wojskową, świadec­
two pracy z dokonaną adnotacją o zajęciach sądo­
wych (Dz. Ustaw Nr 10, z dnia 21 II 1962 r., poz. 46)
oraz opinię z ostatniego miejsca pracy.

Zainteresowanl mdgą zgłaszać się osobiście pod
adresem: Huta Im. Lenina w Krakowie, Centrum

Administracyjne, budynek „Z”, klatka D, pokój 24.

MALESZAK Edward —BIZOŃ Józefa, Sułkowi­
ce 494, ogłasza zniszcze­
nie przepustki wydanej
przez Andrychowskle Za­
kłady Przemysłu Baweł­
nianego.

OGŁASZA się zgubę bi­
letu służbowego PKS nr

26672, wystawionego dla

Wydziału Finansowego
Prez. WRN w Krakowie.

Wysiolek Luborzyckl 48,
p-ta Kocmyrzów, zgubił
legitymację szkolną nr

124, uprawniającą do 80

proc, zniżki kolejowej i

autobusowej — wydaną
przez Technikum Mecha­
niczne w Krakowie.

Różne

Nauka

KURSY
kroju i szycia

I, II 1 III stopnia — oraz

dziewiarstwa
MASZYNOWEGO

prowadzi ZDZ. Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

telefon 653-12.

NIC1EJA Stanisław zgu­
bił przepustkę stałą nr

3996 wydaną przez Zakła­
dy Chemiczne Oświęcim.

RUZICZKA January —

zam. w Krakowie, ul.
Zamkowa 11/2, zgubił ’e-

gitymację krwiodawcy.

WOLSZA Stanisław, zam.

Rudy Rysie nr 4, powiat
Brzesko, zgubił legityma­
cję szkolną nr. l/Z/64 wy­
daną przez Zasadniczą
Szkolę Zawód, dla Pra­
cujących w Brzesku oraz

bilet miesięczny, wyda­
ny przez PKS.

KIEROWCA, który je­
chał nocą 13 na 14 wrze­
śnia około godz. 24 „Żu­
kiem” i był zatrzymany
przez funkcjonariusza
MO dla zabrania prze­
chodnia, proszony jest o

szybkie skontaktowanie

się z Karolem Dybą —

Trzebinia, ul. Krakow­
ska 47, blok 8/9.

JAWORZNO!
11 stycznia 1965, TKWP

otwiera kursy:
SPAWANIA — na książ­

kę spawania,
X lutego — kursy

KWALIFIKACYJNE —

dla metalowców i elek­
tryków.

Wpisy: — Jaworzno, ul.
Matejki 62 — Szkoła

Górnicza.

Lokale

2 POKOJE z kuchnią 62
m2, superkomfort (tele­
fon), w Oświęcimiu — za­
mienię na 3 pokoje —

względnie 2 pokoje z ku­
chnią równorzędne, w

Andrychowie lub Kętach.
Oferty 64383 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Zguby

PAWLIK Edward. Ciano-
wice 155, zgubił świadec­
two ukończenia Zasadni­
czej Szkoły Metalowo-
Odlewniczej w Olkuszu.

STACH Stanisława, zam.

Andrychów, zgubiła prze­
pustkę stałą nr 3066 Wy­
twórni Silników Wyso­
koprężnych w Andrycho­
wie.

ZARZYCKA Maria, zam.

Libiąż Mały nr 352, zgu­
biła kartę węglową wy­
daną przez kopalnię wę­
gla „Siersza” w Trzebini.

KOTARBA Józef, zam.

Nowa Huta, Os. Teatral­
ne 15, zgubił legitymację
służbową nr 1752 upraw­
niającą do 50% zniżki ko­
lejowej. wydaną przez
Prezydium Rady Narodo­
wej w m. Krakowie Wy­
dział Zdrowia i Opieki
Społecznej.

„CENTROSTAL“
REJONOWY ODDZIAŁ - KRAKÓW, ul. KOPERNIKA 6,

zawiadamia odbiorców wytworów hutniczych, że w związ­
ku z przeprowadzaną inwentaryzacją

wstrzymuje sprzedaż i wydawanie -

1) taśmy zimnowalcowanej oraz prętów ciągnionych —

w miesiącu styczniu br.,
2) wyrobów gotowych, jak wiertła, elektrody — w mie­

siącu lutym br.

Już w styczniu lub lutym
od<S<Bf do chemicznego

czyszczenia
GARDEROBĘ wiosenną i letnia,

w punktach usługowych Miejskich

Pralni, a zapewnisz sobie terminowe

wykonanie DO 14 DNI.
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